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Łuck we wrześniu.

Nienou marne stosunki panujące na 
W oły nu od r. 1919 wysnr ęły na czoło 
życia miejscofwegoi rodzaju
męty społeczne. W Pierwszym rzędzie 
dotyczy to wielu z. Pośród posłów u- 
kraiństoch. ODęflci nieudołniośicii władz, 
chaosu w  pojęciach polkyicznyGh i spo 
łecanych różnorakie szumowiny, ŵ siku- 
tek różnych 'Przyczyn iwyrzaceme poiza 
nawias żyda, wkroczyły ponowiiLe na 
arenę ówczesnych wypadków i dzięki1 
sonzyiającym okolicznościom zdołały 
\. edlrzeć się do podlsLiegio Seumu i Se­
natu.

Nowo kreowani postoi Wic pozyskaw­
szy godności trybunów, oara et wbrew 
własnym najśmielszym óczdkfiwiandotrr..- 
lx.'zpośrean.o ipo złożenlitu uroczy:-'1 ego 
ślubowania na wienniość Rzciazyoaspo- 
Irtej, rzucii się dlo wytężonej pracy... 
przechyiiaństrwciw ej. :

Historia UJku ostatnich lat dowodzi, 
jak im en żywną i szeroko zalkreślcmą 
była owa „praca" Konsekwentny roz­
wój wypadków stwierdza, iiż nie było 
na Wołyniu spisku, sprzysśężeniia, Iuib 
g\vft4tui któreby nie wyrosły z posie­
wu, rzuconego rączkami pp. jposłóiw u- 
kramskich. Robota anfipaństwioiwai wie 
lu posłów ukraińskich z WółymKa, pro­
wadzona pod imaisiKą rzekomych idea­
łów narodowo - utkraińskfch, w rze­
czywistości była i dotychczas jest naj­
zwyklejszą altacją w yw reow ą o podło­
żu najwyraźniej kiomuńistyczirytm. Fa­
ktu tego dowodzą liczne procesy sądo­
we, rozwikływaue na forum wioćyń- 
skiem. Władze śledcze i sądowe po­
siadają aż nadto bogaty matoijaJ u- 
dawadniający prawdę powyższego 
twierdzenia. Te same władze mogłyby 
również udowodnić źródło b POKaź- 
r.ych sum pieniężnych, kltóre przez „ży 
czliwego“ a!a nas wschodniego sąsia­
da, za pośiodniefw^mi poselskiem rzu­
cone zostały na rzecz propagandy so­
wieckiej na Wołyniu.

Wobec tego rodzi się samo żrdośne 
pytanie:

— Dlaczego wroni nie poniosą kajy?
— Dlaczego sprawaadl,iiwt0Ść nie po­

łoży swej ciężkiej dioni .na zbrodnia­
rzach 5

Podobne pytanie od kilku lat z rzę­
du zadaje sobie całe społeczeństwo kre 
sów. Odpowiedź zaiś na nie jest aż na­
zbyt jasna.

Nasze w^iadze sądowe I admiatlsfra- 
cyjhe na Wdlyniu, jak wesołe ita ca­
łej przestrzeni państwa są bezsilne wo 
bec „uprzyw.lejiawamrch przostęp- 
ców“. Każdy odnrch czynników spra­
wiedliwości, podnoszących rękę w ce­
lu ukarania winnych, spotyka się z tak 
potwornie b.rzntiącem w miejscowych 
stosunkach oświadczeniem zbyt tole­
rancyjnego artykułu naszej Ikomsrty tu- 
cH, który twierdzi:

— Iż poseł jest n/cifykaihiy!
Życic zaś ironizując sobie na temat 

tolerancji czyni, iż n'cty.ka.lni są czę­
sto: przestępcy! Pb-TWwtie przestępca 
korzystają z przywileju, którym kon­
stytucja chciała obdarzyć u.ajszlachet- 
irejsze jcdauTH, wTbraaców narodu. 
Iż życic często kpi sobie, wypaczając 
najszlachetniejsze poczysiarfia — od te­
go jest ono 'yciom, lecz także ono, i 
oiho właśnie tu na kresach, na Woły- 
nliu dyktuje i iruną prawdę j koniecz­

ność w prost najpierwszej pańistwiowej 
wagi i państwowego znaczenia

— Źe niema miejsca na tolerancję 
lam gdzie una Pirzed karą kryje i chro­
ni zbiednię.

Głos, któremu daje wWafz dzisiejsza 
korespondencją, nut jest gitoiscm oder­
wanym, jest on wyrazom bólu całych 
setek tysięcy, całych nfilfcinów miesz­
kańców Kresów WschiocMoh. którzy 
wyraźnie dotmagaja się ukrócenia Pa- 
rod$ tego, oo oficijlalinne siię zwEc niaty- 
kalnośdą poselską.

Sądy wdłyńskSe oddawua oćcmify ię 
potworność sytuacjU. Zwiracoily się one 
po wielokroć ze szczegółowo umcity- 
wuwanymi wnioskami o wytdkme po- 
słótw Przestępców. Ządlan!'a podbbne 
pizez Sejm i Senalf! dotyctuczas były 
najczęściej oćMaSbame m ń o  uszu W je 
dnym tylko wypadku Sejm zgodził się 
na wydanie są'dów(i woSyliiisikłi?ńin zbro­
dniarza posła Łuckieiwticza. Leuz ałe- 
sft«tV, stało s'ę tio dopiero wówczas, 
kiedy Przestępca zdołaf się już ulotnić 
bezkaii nie za granicę.

Mówmy wyraźnie.
Obecni0 nadszedł czas, w  iktórym 

należy położyć wreszcie Ikres dalsze­
mu tolerowaniu bezkairmościi paselskiŁJj 
na Wołyniu. Ca-jp onmja lu,dności ziem 
wschodnich i tej ziem; s'Pecjahil%, opi- 
nja tych y  szj^s+kich, bez różnicy wia­
ry  i narodiuwości, którzy pragną i od 
lat wielu oczekują PoCaojówiych warun­
ków Pracy i rozwóju, zgodna jest co 
do żądania, aiby:

— Posłowie przestępcy wresznte od 
dani zostali w  ręoe karzącego prawa.

Dość dotychcza^oy/ej dSaihoiści, która 
zwie się tolerancją wobec, indywidu­
ów, podważających państwf>wT'’ i spo­
łeczny stan rzeczy na Wołyniu. Dość 
kpin z prawa, które oo dziennie gwałci

legjon przestępców, ubranych w god­
ność Poselską.
-"T e  tjsiące, które pchnięte zostały 
na drogę zbrodni przez poslłów, cho­
dzących bezkarnie, gdy tamci za winy 
poikutują w więzieniach, te rzesze zdia 
dzonych, często naiwnych, omąlmśo- 
nj.eh iluzjami, klanrłiwemd Hasłami wiię 
źn:ow domagaiją się sprawiedliwości. I 
one wręcz żądają mbąjgrtięCffa in n y c h  
do odipawiedlzia-ktości.

Przez prasę stołeczną Przed kilku 
dniami wszczęt? została mądra, po­
ważna, lecz mówmy szczerze, profesor 
ska dyskusja rra temat niedorzeczności 
airtytoultu konsilądutaj, który zbyt dale­
ko posuwa swoją poibłażllwość w  sto­
sunku do wrln f pi zestępstw poselskich. 
Tamto jest tylko dyskusją, szlachetną 
teorią, kitóra może w przyszłości wyr- 
dać pożądane W3mjki. Stąd zaś z W o­
łynia, z Polesia. Białorusi, czy w resz­
cie z MaiPaPolSki wielikćm głosem od­
zyw a się smutna rzeczywistość. Stąd 
glos tysięcy i setek tysięcy spokoj­
nych, lojalnych obywateli państwa do­
maga się środków doraźnych, szyb­
kich ł skutecznych. Zadanie zaś owo 
kici uje społeczeństwo do Sejmu i do 
Senatu :

— Niezwłocznie wydalcie posłów 
przestępców w ręce sPraWiedbłwiości.
. Fonmenit, który ci przestępcy powo­
dują, pożar, iktór^’ roradnuclmią, może 
lada chwila wjlbuchnąć z tą siłą, któ­
rej już opanować nie zdoła am,i najlep­
szą wola, ainii na-fbardziiiej radykalne 
środki zaradcze.

Niech zdnewra myśl, niech dorzeczny 
wreszcie ;nstynlkt samozachowawczy 
Sejmu i Senatu odda sądom tych, o 
których wydanie bezskutecznie wno­
szą one od szeregu lat.

Juljap Podoski.
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Łuck. (Tel. wl.) 22 września. Dyrefccja kolejowa radomska rozpoczęła ro­
boty około odbudowy linii koieiowej Łuck—Lwów od stacji w Łucku.

Zieliński,

P0W 4ŻNY NASTRÓJ STRAJKUJĄC 
STRAJK? — OBURZENIE W&RÓD

STACYJNY

Borysław. (Tel. wł.) 22 września. 
Sytuacja strajkowa w  Zagłębiu nafto- 
v/em niezmieniona. Spokój nigdze do­
tychczas nie został zakłócony. Owszem 
stwierdzić należy, że obecny strajk, ja­
ko uzasadniony, odbywa się z całą po­
wagą, nie -wykazując żadnego polity­
cznego podłoża. Utworzyło s.ię po­
wszechne (Przekonanie, że strajk obe­
cny został sprowokowany, jedyrJie 
przez kapitał obcy, reprezentowany 
przedewszystkiem przez fhm y „I ima­
no,wa“, „Premier11 i „Dąbrowa11, które 
w  przeciwieństwie do reszty firm skar- 
iclowaly się, spowodowały w y p m e -  
dźeńie 'robotnikom dotychczasowej n- 
moiwy, usiłując obniżyć place od 10 do 
?F proc.

Dla zażegnania strajku toczą się, jak 
wiadomo, od ubiegłej soboty 20 bm. we 
Lwowie pertraktacje między repreaen-

Dia zajęcia stanowdska v/ tej sprawie 
odbył się wczoraj w  modzielę w  sali 
Sokoła Bumny wiec urzędników. P rze­
mawiał prezes Związku techników Soł- 
wnński, z*ś mżjmicr Fingcrhut wygło­
sił referat p. t. „Obecne p>ołożenie w 
pizemyśle naftowym * i na jsorktawdc 
ciąż staży stycznych i wykazów iioowod 
nił* całą orzzasadność stanowiska pra­
codawców. domagających się obniże­
nia płac. Uchwalono na wiecu rezolu­
cje protestujące przeciw praktykom oo- 
cego kapitału.

Z DNIA.

YCH. — KTO SPROWOKOWAŁ 
URZĘDNIKÓW. — WIEC PRUTE- 
W „SOKOLE".

tantami robotników i pracodawców. 
Różnica zdań w łonie samyclt ,rraco- 
dawców, których część oświadczyła 
się za datychczasowemi no-mami p,lac, 
zdaje się wskazywać na to, że przecież 
uda się strajk zażegnać pr.zcz utrzym a­
nie dotychczasowej wysokości płac.

W  szerokich kolach urzędników tu­
tejszego przemysłu naftowego panuje 

. oburzenie z tego powodu, że wspomnia 
nv kartel przemysłowców naftowych 
po dokonaniu niedawno masowej reduk 
cii której ofiarą padł przedewszy- 
stkicm żywioł polski, usiłuje znów ob­
niżyć place urzędnicze od 10 do 15%, 
a to przez skreślenie wszystkich cięża­
rów, ponoszonych dotychczas przez fir 
my (opłaty do Kas chorych, ubezpie­
czenia w Zakładzie pensyjnym itd.) — 
Ciężary te kartel usiłuje przeańeść na 
barki samyUi urzędników.

POSIEDZI NIE KLUBU Z. L. N.

Warszawa. (Tel. wł.) 22 września. 
Dnia 2-go października o g. 10 rano 
odpędzie się posiedzenie zarządu parla­
mentarnego Z. L. N., a o g. 11 rana p o ­
siedzenie płetnarne kluhju .parlamentar­
nego Z. L N. Na porządku dziennym 
sytuacja polityczna.

ZMIANY W STATUCIE BANKU POL.

Warszawa. (Tel. wł.) 22 września. 
Ministerstwo skarbu opracowCio pro­
jekt zmiany artykułów 18 i 19 statutu 
Banku Polskiego w  sprawie upraw­
nień t. zw. małych akcjonarjuszy. P ro ­
jekt upiera się na uchwale Walnego 
Zgromadzenia akcj. Banku" z drn 17-go 
czerwca br.

WARSZAWIE GROZI NOWY 
STRAJK

Warszawa. (Tel. wł.) 22 września. 
Dziś u inspektora pracy I. okręgu od­
była się konferencja w  sprawie niedn-pu 
szczenią do strajku młynarskiego. Ro­
botnicy żądają podwyżki zarobków c 
20 proc., pracodawcy skłonni są dać 
im zw yżkę wedle obliczeń komisji sta­
tystycznej. Zachodzi obawa, że żąda­
nia roootników nie zostaną uwzględ­
nione i w ‘Warszawie wybuchnie .nowy 
strajk.

A
RADA WOJENNA.

Warszawa. (Tel. wł.) 22 września. 
Minister Sikorski zwołuje w najbliż­
szych dnideh trzy posiedzenia Rady 
wojennej. Pierwsze posiedzenie odbe- 
azie się 25 bm., tematem obrad oędzie 
spraw a budżetu armii i zmiany w  urraun 
durowanm pokojowem.

LIKWIDACJA GL. URZĘDU PRZY­
WOZU I WYWOZU.

W arszawa. (Teł. wł.) 22 września. 
Na mocy ustawy z da. 31 sierpnia 1924 
r. w przedmiocie uregulowania stosun­
ków celnych Q l. Urząd wywozu i przy 
wozu przosranie funkcjonować z dn. 27 
września br. Do tej chwili urząd załat­
wiać będzie w dalszym ciągu sprawy 
związane z wydawaniem pczwolćń 
imi>ortu i eksportu oraz przyjmowania 
naicżytości od tych transakcji, o ile po­
dania w tych snrawnch oraz odpowied 
nie oołaty uiszczone bedą do dnia 27 
września do goaz. 1 w  potoduie. Wszel 
kie spraw y jxi tym termimie przekaza­
ne zostaną do załatwienia departamen­
tu handlowego Min. przemysłu i han­
dlu,



2 „SŁOWO POLSKIE nr. 262 z dnia 24 wTzcśarca 1924.

lieirMa ck«ć zgcdy.
„Deutsche RnrmJschau11 nawiązując 

do ub.rad genowisikfoh i poiRtyki! świato­
wej, pisze: „Przed! pafSyką św ito w ą  
stawiamy politykę ojczystą... Dziś 
•większą wartość, od pełnych zapału 
mów genewskich, mają dla nas ośw-iad 
ożenią lwowskie p. Prezydenta Rzpltej 
'i pełne obietnic, sjjpiwa naszego uizdoł- 
inkmego dyktriora fnamsoY^go, prze- 
dewąszystkiem zaś decyzje w arszaw ­
skiej Raldy Miniisfirów, bodące zapo­
czątkowaniem udziału Niemców w sta­
nowieniu c owym losće.

Już diość często podkreślaliśmy na 
tern miejscu, że chęttuie i radośnie 
chw ytam y wyóiągnfetą ku nam dłoń 
ii zastępujemy .naszą poprawność przy­
jaźnią, jeśTi serte  faktycznie jej życzą. 
;Od tysiąca lat Niemcy i Polacy żyją 
wspólnie na tym kawałku ziemi. Za­
wsze pomyślne byify losy państw a pol­

skiego, gdy traktawaito ono Niemca 
' akc brata, nie zaś jako wroga; nato­
miast zawsze była zagrożona „ego wol 
litość, gdy nienawiść i chaiwosć chcia­
ły  zburzyć ten pokój. Zasadniczo bar 
feto łatwo jest zakopać Topór wlojenny. 
'Zarzuca się panowaniu niemieckiemu 
Łrąlk dobroci; dzfś nie możemy się ró- 
'-v/ii:deż skarżyć na nadmiar togo szla­
chetnego uczucia. Poszczególny Polak 
(dodkotrole może w spółżyć z poszcze­
gólnym Niemcem, narody pozostają je 
■hak na stopie wiojennej, gdyż zuaidiu- 
;ją Się w ciąż szaleńcy, nie poz-walaiący 
;.tta pow ażne nanozumienńe. Kto uisuftire 
Kamień z tego wielkiego grobu winy, 
b y  pokój między obywatelami, dioLro- 
Ibyt gospodarczy i szlachetne współza­
wodnictwo kulturalne mogły święto­
wać, jako Zbawiciel naszej ojczyzny, 

]swe zmarł wyiclrwstanie? Niemcy w  
^olsce bez różnicy stanu i wygnania, 
łStoja za wybranymi przez siebie Przy­
wódcami, którzy naw et w  czasie naj­
cięższej, jeszcze nfezafkończonej, v m si 
obronnej w ią ż  podkreślali dhęć 
izgcidą1 Niemcy w  Polsce, wezwani tu 

Jproez swego słowiańskiego sąsiada, no 
uprzedni iem zaludnieniu tego kraju 
przez szczepy germańskie, irydy  nie 
prowadzili irredenty, lecz ciężką pra­
cą służyli ojczyźnie, mając na oku do­
bro kraju. Uciskiem robi się ,z nich, 
w brew  woli, wrogów, kto ich poważa 

.osiąga bogate zyski. Nie żebrzemy 
o miłość. Nie jesteśmy nierządnicami, 
odrzucającymi sw ą najwyższa 
yartość. Chcemy, aby pomilę- 

Jzy  uworam. sąsiedzkimi pow stał — 
choćby tyiko ze względów rozumo- 
■yyoh — związek małżeński, w  którym  
■strony nic potrzebują naw zajem sobą 
pogardzać. Najbliższe tygodnie i mie­
siące wyjaśnią nam, co przeciwny o- 
bóz myśli o  tej jedności i czy potrafi 
opanować ciemne siły. stojące na dro­
dze... Czy gwiazda już wschodził na 
naszem niebie? Nie wiemy. Wiemy 
jieunaik iż musi ona raz pokazać mędr­
kom naszego wschodniego kraju k e n t-  
jnek, o ile ojczyzna nasza nie ma zgi­
nąć. Któż jednak życzy sobie upadku 
lojczyzny? My, Niemcy, nie! Państwo 
[musi uważać, by nie ucierpiało dobro 
.naszej ojczyzny!“

Komunikat rządowy o zmianie sy- 
istemu likwidacji majątków nieiaiec- 
;kich „Deutsche Rundschau11 wftta w  spo 
,sób następujący:

„Dziwiiy to zbieg okoliczności, jak 
gdyby praw o o łączących się ruchach 
miało zastosowanie i w  przykrej poh- 
•+yce, że ostatnie, światowej doniosło­
ści, decyzje zapadrt jednocześnie z po­
stanowieniami lozstrzygającemi o lo- 

!sie mniejszości niemieckiej w  Polsce. 
To samo słoijce odbija się w potężnych 
falach moiskich, co i w skromnych kro 
[psifcach rosy; zbyt często sję zanonr.- 

a, że i fala z kropel się składa. D ocie­
kaliśm y się, jednocześnie z podpisa 
iręm .decyzji londyńskich i zawarcia 
polsko-niemieckiej konw/enrńi w iedm - 

'skiei. W damy, w tej samej chwi.i, w 
której Herrinf i Mac Donald wsoćm e 
okładają wyznanie w iary-w  w iertą lde- 
•ie Trybunału Rozjemczego, wyżej po­
daną decyzję warszawskiej Rady mi­
nistrów, która może będzie począt- 
tkiern nowej, choć bardzo długiej, dro­
gi. prowadzącej do poiozuidenia pol­

sko-niemieckiego. Statusm., się wielkimi 
sceptykami; zbyt wiele doz/naMny roz 
czarowań. Przeszłość rae rozbaw i nas 
jedn'ak dolirej woli i w iary w  przy­
szłość. Niedawno temu w ystaw ił p. 
Kierski, jako punkt widzenia rządu w 
stosunku do Niemców, tezę; „Nie chce­
my' wias11. Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej w  ostainiej swej mowie lwowskiej 
uznał za postulat chwili „działalność 
dla dobra wszystkich obywateli11 i 
„szanowanie pracowitych Ludzi, bez 
względu na ich narodowość i w yzna­
nia11. O iLe senzacyjna decyzja war- 
szawsKiej Rady 'mmsrrów nie będżie 
wykonywana w  duchu Riers-kiego. lecz 
podług woli p. Prezydenta, wtedy, my, 
Niemcy w  Polsce będziemy dziękowali 
S tw órcy na niebie i za ten skromny 
początek11

Polacy fcsz mandatu
Katowice. 22 wrzesmia. Uzciipełniaią- 

Cc w ybory do parlamentu uhm. na 
Sląsktt Opolskjim jak: e się odbyły wczo 
raj daty następuiibce ostateczne wyni­
ki: Polacy uzyskali 35.639 głosów 
(przy wyborach w maju 48.364), ko- 
muni&ci 75.917 gł. (w maóu ! 2?.4(U), 
partja demokratyczna 7.811 (w maju 
11.046), partja socjalno-deniokratyema 
19.229 głosów (w maju 24.795), niem. 
partja wolnościowa 11.836 głosów (w 
maju i 7.543), idemiedka Partja Iudtowa 
11.683 głosów (w maju 17.76-S), partja

Budapeszt. 22 wirześrr.a, „Pestli 1 Iir- 
Jap“ zamieszczą imitenw-lew, jaki miał 
genewski korespondent specjalny tego 
dzćeim^ka ra-n Benda z niimistrem spr. 
zagr. o. Skrzyńskim.

Na zapytanie korespondenta, jakie 
są obecne stosunk1 pomiędzy PoL-ką a 
Rosją p. minister oświadczył; Nieje­
dnokrotnie czytał par, zapewne w 
dz entiikach. że bandy czerwone napa­
dają na, pogram-icze polskrt i plądru.ą 
Oczywiście nie czj nitny rządu sowie­
ckiego odpowiedzialnym za każdy w y ­
padek tego rodzaju, n h  mniej wllpadki 
tego rodzaju w yw ierają fatalny v pływ 
na okręgi pograućczire i ich ludność. 
Co się tyczy stosunków' polsko -rosyj­
skich to są one obecnie poprawne i 
w  chwali obecnej rrema żadnego, nie­
porozumienia i żadnego spo tu . Nie u- 
lega wątpliwości, że każdy fiaraj, który 

i zamierza wejść w  bliższe stosunki z 
Rosją sowiecką musi sobie zdać spra­
w ę z różnicy zaęaidtóczyrfi pagląjdów 
jaka panuje nomiędży Rcssją ncjwłiccka 
a innymi PaiTjttwanń. Rząd rosyjski u- 
waża za swój cel i abfcwżązek piropa- 
gowanlia swęsch ideji w jmnylch 'krajach 
a ideje te do grumitu niwieiczą w szyst­
kie ideały, db jakich nrv przynvi:ązani 
jesteśmy, w'!dżąc w  rrich gjwtirar.:cię i 
ustroju i życia dien«3ikira'iyTiOZniago. Są 
te zasadnkize różnice, oddzielające Ro- •

Sofia. 22 września. Bułg. Ag. Tc!, 
uonosi, że milnrster spr. vvewmętnznych 
złożył wobec dziemrkairzy wydaśnieme 
o  sytuacji wewuięfcrzincj. przjyzem 
wskazał szozeigólnfe na ruch komuni­
styczny i na agitację korrmmstyczną, 
trw ającą od kilku miesięcy. Rząd ma 
dowody, że komuniści przygotowywali 
na yerzesien wybuch rewolucji. Zc 
skonfiskowanych dokumentów wyimi- 
ka, że z Moskwiy nadeszły iinsitruleejc, 
by  nie żałować Pieniędzy na ton cel. 
W  końcu oświadczył minister, iż '•zą.di 
ma dowody, że kem uniści mioE za­
m iar w dniu 15 września zaóntajowoć 
rewolucję w dwóch gnuip-ach, jedna 
stnouy girainicy greck;e>', od strony gra­
nicy serbskiej i mieli zaaitaikoiwiać ró­
wnocześnie Bułgarie. Dba te piany 
speizły na mcszeim (PAT.)

„Pomereller Tageblatt11 (Nr. 213), 
nawiązując do przemówienia p. P rezy­
denta Rzpkei oraz zmiany systemu li­
kwidacyjnego, p isze: • „Wt W arszawie 
chcą tego widocznie, ale czy chcą w 
Poznaniu i Toruniu? Doświadczenie 
nauczyło nas, że niejedno piękne sło­
wo, wypowiedziane w Warszawie, od­
bijało .się w donnie cichem i iprzyttu- 
mionem echem... należy więc spokoj­
nie oczekiwać rozwoju wypadków. 
Już rycerze świętego Z. O. K. Z. pod­
noszą straszny krzyk, iż zaszło już tak 
daleko, i nie zapytano ich o zdanie. W  
każdym razie trzeba stwierdzić, że to, 
co P. .Skrzyński mówił w  Genewie o 
lojalności i tolerancji w  stosunku do 
mniejszości — jest jeszcze bardzo świe 
żej daty1'.

na S!qsku Opolskim.
centrum 191.6So głosów (w maju 
192.170), niem. partja nacjonalistyczna 
ludowa 81.002 gt. (w tnaiu 101.333).

P olacy 'n ie uzyskali żadnego manda­
tu. Ogółem oddano <45.026 głosów. 
W ybrano 6 kandydarćw centrum, je­
dnego nacjonalistę ; jednego komuni­
stę. (PAT.)

Katowice. 22 września. W ybory od­
były sie na Śląsku Opolskim w zupeł­
nym spokoju. Jak można było stw ier­
dzić udział w wyborach był slaby i 
wynosił bu do 65 prc. (RAP)

sję od innych państw P̂  iwltarzam raz 
jeszcze, że pomimo wszystko pomię­
dzy naszym rządem i rządem ridsyj 
skirn panują stoicunki Poprawnie i o "ile 
to  has dotyczy, to czynimy wszelkie 
usiłowania', aby utrzwmać stosunek 
d-obrego sayedztiwa.

Co się tyczy W ęgle to w  Polsce 
cale s-poleczeńsitłwo okazuffę wi stosun­
ku do W ęgier sympatię i jak najdalej 
id ącą  lojahnaść i szczerość. Nie ma 
wprost moziihT^ości. aby iaiidkoiwiidk 
konflPt mógł? wwoilknąć między obu 
jtyufr krajam i

Korespondent Wr-eBż-rfe zapyita! o ile 
prawdziwe są Pogłoski jakoby Po-kska 
miała przystąpić do bloku Małej En- 
tenty i jaki jest oheciny stosrinJc Pol- 
skj do Malej Enteiitty: Hod tym  wzglę­
dem — oświadezji! pan miiLlsite; — 
stan jest ten saim, jakt by ł jaszcze w 
Genui, gdy klheiipwiffctwio mńnusterswa 
spraw  zagr spoczywało w  ręku p. 
Skimiunta. W  kwestiach ogólnych 
P ohka i Mała- En!teim*a mają wiiele 
punktów wspóhiycii i wspólnych inte­
resów. Wszelako nie wynika z togo, 
aby Polska miała przystąpić ćb_ Ma­
lej Ententy. Przeciwnie poid' wieloma 
względami '.nasze prrfcty ubdzema, a 
naiwet nasze rtta re s j' wzajedBiKe się 
różnią. (PAT.)

Wiedeń. 22 września. W edług do­
niesienia „N. 8 Ulir B latt11 z Bułgairji 
wysłani zostali zagranicę emisariusze, 
którzy mają wśród emigrantów buł­
garskich wyA'omać szereg wyroków 
śmóerci, w ydanydi przez bułgarskie 
organizacje tajne. Wysiiańoy c,i Przy­
b ili już db Wk-drzd, celem zgładcerta 
przeciwników Politycznych skaza ych 
przez ta tw  krwniltety wykonawtoe. Pb 
licja wiedeńska poczyniła szereg -a- 
rządzoii, oddając nnd ścisły nadizór 
wsz.TOiftje osobisitośc;! Przybyłe tu O* 
sta'tn-'io z Bułgarii. Również i grandce 
są PilNe strzeżone. Mśmo to kilka o- 
sehirtości bułgarskich w  obawie przed 
zamach,ami opuściło Wiedeń. Rówmo- 
cześnie *a Rzymie aresztowana policja 
wioska kilku emńsiarjuszy builgarsk’ch 
i wyaaliła ich z Wscch. ,(AW.)

0  KODYFLKACJĘ PRAWA MIĘDZY-
NARODOWEGO.

Genewa, 22 września. Zgromadzenie 
Ligi Narodów kontynnou^o  na dfei- 
siejszem porannem posiedEjsosu obrady 
nad szw-edzkim wnioskiem, według 
którego Liga Narodów' miałaby inten- 
żywnie spotdziałać w ' akcji śtopriowej 
kodyfiKacji reguł praw a międzj narodo­
wego. Rolin (Belgja) uzasadniał projekt 
odoowiedniiej rezolucji w  tej sprawne, 
wzywającej Radę Ligi Narodów do 
powołania kormietu rzeczoznawców, 
k tóry miaiby się 'zająć opracowaniem 
projektu w kwestii zakresu prawa 
międzynarouowego, którego rozwiąza­
nie w  drodze uktadóyy międzynarodo­
wych w ydaje się być szczególnie po­
żądane i wykonalne. Następnie komitet 
miałby wydać opinję w  sprawie zwoła 
nia ewentualnej konferencji międzyna­
rodowej dla «5festrzygę»ęcią tych 
spraw. Po Roiime zabrał głos prof. 
Brirghardt (Szwajcarii). (PAT.)

Genewa. 22 września Delegat polski 
w  komisji prawniczej p. Lecm Babiński 
zabrał głos na posiedzeniu w  sprawie 
kodyfikacji praw a międzynarodowego
1 podkreślił znaczenie prac, podjętych 
przez rządi polski w tym zakresie, 
zwracając szczególną uwagę na pro­
jekt praw a dotyczącego ■ międ.zvrarodo 
wrego praw a prywatnego, złożony w ' 
Sejmie, na zmianę procedury cywilnej 
w  związku z przyjęciem klauzuli arbi­
trażu w kontraktach handlowych oraz 
projekt prawda o im-unitede dyploma­
tycznymi w zakresie T\>datkowym.

(PAT.)

ZACIETRZEWIONY GALWANa US- 

KAS.
Kowno. 22 września. Przewodniczą­

cy delegacji litewskiej w  Lidze Naro­
dów Galwanauskais udzielił wywiadu 
korespondentowi rosyjskiego dziennika 
„Siegodnia11 Gawanauskas między' in­
nymi powiedział: Nietw/ażam naszego 
sporu z Polską ukończonego nrzei jod- 
•nSśtromjaie nestanowrenie konferencą 
ambasadorów, które dla nas nie posia­
da żadnej mocy prawnej. Nie widzimy 
innego wyjścia z sytuacji, jak pozosta­
wienie całego sporu do rozstnzygmęcia 
Trybunałowi haskiemu. Zgadzamy' się 
poddać decyzji Trybunału. W ;dckro t- 
nie już proponowaliśmy p-zeniesć spor 
do tego oez.stron.rwgo Sadu międzyna­
rodowego. Dopóki konflikt polsko-htew 
ski o Wilno nie zostanie rozwiązany tak 
jak tego wymaga sprawiedliwość, sto 
sunkii nasze z Polską nie mogą mieć 
normalnego charaktenj. Nie m anrr z 
Polską toai konsularnych arii dyplona- 
tycznyrcn stosunków, co poiwaduJe wiel­
kie trudmości w  sprawach handlowych. 
Rozumie się. że nie będziemy czynić 
żadnych przeszkód dla spławiania z 
lasów państwowych do Niemiec ani 
toż me będziemy stawiali przeszkód 
polskim stosunkom handlowym z Kłaj­
pedą, jednak roAumie się samo p^zez 
się, że wobec braku stosunków konsu­
larnych sytuacja polskich kupców' bę­
dzie bardsrej trudną, niż sytuacja kup­
ców innych krajów (PAT.)

ANGLICY O KOTWIE.

Ryga 22 września. Angielscy parla­
mentarzyści Hannon i Dawson, którzy 
z ramienia kapitalistów angieisldch od­
byw ają podróż informacyjną po Łotwie, 
przyjęli przedstawicieli pTasy łotewskiej. 
Anglicy rnięcizy innymi stwderdzają, że 
młoda republika łotewska znajduje się 
w stanie szybkiego rozrostu gospodar­
stwa narodowego na zdrowych podsta­
wach. Obawy kapitału zagranicznego 
co do stabilizacji stosunków na Łotwie, 
zwłaszcza z uwagi na agresywność so­
wietów, są — zdaniem parlamentarzy­
stów angielskich nieuzasadnione. Prze­
konam są oni, że w obecnej chwdh nie 
grozi żadne niebezpieczeństwa pań- 
stwmm bałtyckim ze strony sowietów' i 
po powrocie do Anglji Ilannon i Dawson 
nie omieszkają rozprószyć obaw swych 
mocodawców. Dowody patrjotyzmu na­
rodu łotewskiego są najlepszą gwaran­
cją utrzymania niepodległości. (AW.)

f c  Skrzyński d Rosji, Węgrzech IM. Enlencie

Udaremniona rewclucia w Bułgarji.
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L. 2870. I ^ o n  Jżt:
^Yyoział powiatowy w  IróbramJlu ogłasza niniejszem konkurs na

p s s s d i Ę  s e k r e t a r z a  W y d z i a ł y  p o w i a t o w e g o
a poooran?’ VIII. stopnia służbowego i w sz e lk im i d ,d. tKami w e­

dle norm ura^duikow państwowych.
Warunki przyjęcia: a) nieprzekraczalny w iek 40 lat życia.

'bi obywatelstwo polskie
c) ś\v adectuo zdrowia
d) świadectwo moralności
fi) ukończone stu d /i prawnicze z 3-ma egzaminami 
f) przynajmniej jednoroczni praktyka w dziale konceptowym  

Urzędów sam orządowych lub państwowych 
Kandydaci, którzv wydarzą się dłuższą praktyką ewentualnie pozostają na tak.ej 

samej posadzie Dędą mieli pierwszeństwo.
Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie za umową, a po roku zadawalniającej 

służby nastąpić m oże stabilizacja z prawem do emerytury
Podania należy wnosić 25 Wydziału pow iatow ego w Dobrcmilu w nieprzeKraczal- 

nym term nie Bk* 5 pażd .iernika włącznie z dołączeniem należytosci stemplowej w go­
tow ce 2 zł. (dwaj, 56o9n

Za Wydział Rady powiatowej 
Komisarz rząoowy 
inz. Z. Skafecki.

82i7h.il!:® zfradzamłasoyśi Bantów.

TRIK WYBORCZY RZĄDU KOWJeŃ 
SKIEGO.

W arszawa (Tel. wł.) 22 wirze 
W' nccy z 15 na 16 hm. władze b ło ń ­
skie dokonały szeregu aresztowań 
w śród Pokkow  kowicSskich. Areszto­
wania te. tak tw ierdzą .pisma ryskie, 
są wywo-lane wykryciem organ,zacji 
szpiegowskiej na rzecz Polski.

W ykrycie w Ko wujo organizacji u- 
prawiającej rzekomo szpiegostwo na 
rzecz Polski, jest nowa insynuac.u li­
tewską, obliczoną > a najbardziej rea'- 
r.e cele Oto dn. 19 i 20 hm. odbywały 
się w Kownie w ybory do samorządu, 
chodzi o więc Litwinom o sw/elF? nie 
argumentów do agitacji wyfborczjj i .z e  
ciw Polakom, by w len sposób przy 
w y h ) ach osłabić ele.nent poy. i. W 
fym celu rząd kowieński zaH sec.iiS- 
wal wykrycie organizacji szpiegow­
skiej na rzecz Polski.

KOMITET 12-u UKOŃCZYŁ PRACE
Genewa, 22 wtrzgśnjja. Komitet dwu­

nastu zakończył swe piraice. Obecnie 
komisja rozbrojelnkywa uzgadnia z ko­
mitetem Prawników projekt Protokołu, 
dotyczący airt/b-ażm, bezpieczeństwa i 
rozbrojenia. Powhumrju korrdsia rozbro 
jeniowa ro-zpdjcąęłą nad u jm  ogólną 
•dyskusję. ProtcKóli ustala, że Rada 
|-feii Narodów zwoła rta 15 czerwca 
1925 do Genewy powszechną (\|;:nfo,ren 
cję .rozbrojeniową. Protoikóf obecny 
wejdź:!e w żyicie dloipiono po uchrwaJe- 
nót przez komferencąę rcdtotecdi zbrojeń. 
O ale redukcja ta nie będzie wykona­
na w  przepisanym przez konferencję 
termW e prafcu&ół łpaddsc wnfcważMo- 
ny. (PAT.)

I .Ofidyn. 22 września Według otrzy- 
manyclr I, Genewy informacji. zaszło 
pewne opóźnienie w redakcji profektn 
\ /  sprawie arbitrażu i kwestia ta i san­
kcje nie będą rozpatrywane na plenar­
ne m posiedzeniu Ligi. W obec krążą­
cych pogłosek, że redakcja projektu 
komitetu redakcyjnego była decydiotwa- 
ng większością głosowy w Radzie Ligi, 
ze strony kilku państw zgłoszony zo­
stał stanowczy sprzeciw. (PAT.)

P02YCZKA ANGIELSKA DLA RO­
S JI?

Wiedeń. 22 wtrzeónfa. ..Tel Cocnp.“ 
donosi z Londynu: Basał Kenmrwonhy 
oświadczył, że według je,go trttoratrafcai 
pozvczka anefiełska pr^cwńiMaria dia 
Rosji będzie wytrjoskć 20 mrĄL fit. szf.

l.ou.dyi. 22 w rz e ś n i .  Zatrząa I4:y 
dla handlu zsa.inorcJkfego uclrwailsł jedno 
myśl,nie rezolucję, wyiplowktidafacą się 
przc-ciw' raiyfkaicii traktatu  angiclsko- 
sowiookfego. (PAT.)

ANGLJI SPIES7Y SIE DO TRAKTA­
TU Z NIEMCAMI.

Londyn. 22 wrześrtfa. Jak dónosi 
Daily Tełegr. rokowtunia a-rigiielsklo-me- 
micokie, mające na celu zadarc ie  trak 
taki handlowego postąpiły tak  dalece 
naprzód, że rzeczoznawcy przedłożyli 
rządowi Rze.sz.yr ono-jekt trpMaitu, któ­
ry  będzie rozpatryw any pirzctz rzeczo­
znawców nuom. w  aczekSwarlhi przy­
bycia de! -gartów angjfelskich db Ber- 
<na. (PAT.)

DZIWNY PRZYPADEK I DZIWNA 
Ś L E P O T a

Berlin. 22 września. Wolf zaprzecza 
wiadomości podanej przez niektóre 
ćktenmiki o wspólnych operacjach nic- 
in1ąck:ich i rosyjskich sił morskich w 
okolicy zatoki gdańskiej. Nienreckic s:- 
ły morskc — gtosi zaprzeczenie — zna] 
iłowały się wówczas na ćwiczeniach 
iogtennych przypadkowo we wizmian- 
kowanej okolicy, nie zauważyły -jednak 
żadnych wojennych okrętów rosyj­
skich. (PAT.)

POWSTANIE W GRUZJI,
Paryż. 22 września. Tutejsze przed­

staw ibidisitwo gruamskie kloirnuiLkuje, 
że walki w  Gruzji toczą się dalej. Po­
ważne starcia rozwinęły'' się w  prowin­
cji S w a te w  Mdgreni i Abhazji. Po- 
w-tstańcy, którzy cofnęli się ,z Kutais, 
przylączydi się do powstańców w oko­
licy Swaten. Przeciw  powstańconi 
Sowiety wysłały kilka dywizji. (PAT.).

W arszawa. (Tel. wł.) 22 września. 
P rasa niemiecka, która posiada bezpo­
średnie wiatdomości z Sowdepji, poda­
je ciekawe informacje o Sawinkowie.

Miai on wyjechać w otoczeniu kilku 
wybranych członków czrezwyczaiki 
do miejscowości położonych w  pobhżu 
pogranicza poisko-ffosyjski.cgo, ceJem 
wdrożenia akcji zwnóconej przeciw zna 
nym mu osobom, członkom dawnego 
swego wywiadu.

Po zeznauwach Saiwinkową przed try 
bunałeuii w  Moskwie, większość skom- .

pr emitowanych osobistości opuściła 
miejsca swego zamieszkania i będz’e 
próbowała przedostać się zagranicę. 
Ritcnom ty m zamierza zapobiec czre- 
zwy^czajka przy pomocy' Sawinkowa.

Na podstawie jego zeznań, doi onano 
licznych aresztowań wśród oficerów, 

I k tórzy1 powrócili za jego nam ową do 
Rosji i wstąpili do czerwonej armii, ja­
ko mężowie zaufania Saw.inkowa. Wię 
kszość tych oficerów została obecnie 
ujęta i stanie przed sądem wojennym.

 O  rĆP

NOWE WYSPY PR7Y UJŚCIU 
WISŁY.

Gdańsk 22 yrrześnfa. Na Północ od 
ujścia Wisły utwdrzydy sśę dwfe ma­
łe wysepki, iktórc od pewnego czasu 
służą za przystań rybakom. Senat gdan 
skj poiwząli zamiar wz'ęcia tysch wysp 
w pogadanie. (AW.)

WYJAZD KONGRESU CIE. DO KRA. 
KOWA.

Warszawa. 22 wirześnk. EK j o go­
dzinie 5.30 rano uczestnicy dlrugiefe-rr 
kongresu CIE. opuścili Warszayvę. u- 
dając się do KraKotym. Uczestnicy Kon­
gresu matą zatrzym ać się po drodze 
na kilka godtzwr. w  Częstcichonde, gd«ia| 
zwiecłzą Jasną Górę i podejmowani bę­
dą przez miasto. W Krakowie to c y c  
&ię będą dalsze obrady' kongresu : na­
stąp) uroczyste jego zamknięcie. (PAT)

ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA 
REZERW.

Warszawa. 22 wyeśnro.. 15-go naź- 
dzlarnika zostanie zofiganiza\rane vf 
całej Polsce święro przysposobień a 
rezerw', które mogłyby stw orzyć w 
najszerszych w arstw ach społeczeń­
stw a kadlry anrnji bez nćiekar.ia się do 
uti^zymyyy-ainia dużej armjj. W  W ar­
szawie 1 listlopada otw arte zostaną 
(knrfsa przygotowawcze db uurworzenia 
rezerw. Kursa te urządzane przez 
DOK. trbejmą 120 uczestników Obozy' 
letrże, urządlzame przez DOK, zostaną 
zp inięte. Brało w nich udzńał okólo 
900 członków. (AW.)

ULGI W PRZEWOZIE ZBOŻA 
NASIENNEGO.

Warszawa. 22 września. Tary’ty ul­
gowe na pirzewóz zboża nasiennego na 
Pomorzu i Małonolsce zostały przedtu 
zonc do końca bm. Dod utkowo włączo­
no do tych taryf Białystok, Grodno i 
W ołkowysk, które korzystać mogą ye 
zniżek 25 prcc. przy sprowadzaniu 
zboża nasiennego. (PAT.)

PERSONALIA. \
Wilno. 22 wirześitm. Dzfs.aj o godz., 

8-mej rano pc-ayągicm pospiesznym 7 
W arszawy Przybył db Wftrta p. mińi- 
s ter handlu i przemysłu Kiedroń. PAT

NADESŁANE.
(Za (e rubrykę Redakcia n!e odoowiadr.l
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Od KASZLU f przeziębienia
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p a s t y l k i  N E  O -  V A L D A
w yro  hu Laboratorjum Chemiczno-Farmaceut

B . K R O G U ł ECKI w  W a r s z a w i e
Zędać w aptekach i składach aptecznych.

Wszystkim, którzy nieśli s łow a 
współczucia i pociechy pogrążo­
nym w ciężkim bolu i smutku 
z powodu śmierci naszego uko­
chanego Syna i Brata ś. p. Z y­
gmusia Grabskiego szlemy na ■ 
serdeczniejsze s łow a podzięki.

Sbóhn M a t k a  S S i o s t r a .

F J. U .  Z .  A .
zaprasza wszystkich Członków 
na ogó!n e  zeb ran ie , które od­
będzie się we czwartek dnia 25 
września o godzinie 18 w sa i 
T ow arzystw a Pedagogicznego 
przy ul Zimorowicza 17, celem 
wspólnego naradzenia się nad 
dalszym rozwojem Spółdzielni.

5670n

Przyborniki, (Rełszeigi) Richtera su­
waki, Fabera, Nestlera, Dennerta 

& Papeyo poleca najtaniej

L E O N  A P F E L  i S K A
L w ó w , L a g io n ó w  1. 5628n

e imi
LORD PARMOOR OBIECUJE NI EM COM MIEJSCF V/ RADZIE. -  WA­

RUNKI NIEAUŁCKIE. -  RZA.D F.a  VY\RSK! w  ORO/YCJI

W arszawa. (Tel. wł.) 22 września. 
Jak donoszą z Genewy, Nansen wyje­
chał du Berlina, upełnomocniony przez 
'orda Pariroora do oświadczenia Niem 
com. że jeżeli natychmiast postawią kan 
dydaturę do Ligi Narodów, to uzyskają 
stałe miejsce w jej Radzie.

Genewa. 22 września Dr. Nansen 
odbył w sobotę na Heiligenberg w Ba- 
denie konferencję z kanclerzem Mar- 
xerr w sprawie pizysfąp-ienia Niemiec do 
Ligi Narodów. Podczas konferencji o- 
świadczył kanclerz, że Niemcy w zasa­
dzie gotowe są wstąpić do Idgi Naro­
dów, zanim jednak to nastąpi, muszą 
być wyjaśnione pewne kwestjc a mia­
nowicie: Niemcy muszą uzyskać pe­
wność, żc delegaci francuscy nie prze­
ciwstawią się przyznaniu Niemcom miej 
sca w Radzie Ligi, następnie musi hyć 
wyjaśniona kwestja, czy fakt, że doko­
nywana przez międzysojuszniczą woj­
skową komisję ogólna inspekcja nad roz 
brojeniem Niemiec nie zostanie ukończo­
na przed zamknięciem obecnej sesji zgro 
madzenia Ligi Narodów nie wpłynie u- 
jemnie na sprawę przyjęcia Niemiec do 
Ligi Narodów.

Jak podaje Szw. Agencja telegraficz­
na, rozeszła się pogłoska, że między 
rządann francuskim i niemieckim odby 
wa się wymiana co do warunków wsfa- 
pienia Niemiec do Ligi Narodów. Od 
wyników tych rokowań zależy sprawa 
przyjęcia. Niemiec do Ligi Narodów.

Rndolfshell. 22 września. Kanclerz 
Rzeszy Marx wygłosił tu na posiedze­
niu bawarskiej partji centrowej dłuższe 
przemówienie.

Mówiąc o Lidze Narodów i o w stą­
pieniu do niej Niemiec, kanclerz zazna­
czył, żc jeżeli myśl o Lidze Narodów 
wyaaje się tak często podejrzaną, ffl 
dzieje się to tylko z tego powodu, że 
Liga była niekompletną, oraz .że me 
wszyscy zgadzają się z ideją Ligi Na­
rodów. Obecnie jednak należy zrozu­
mieć, że Niemcy jako wielkie mocar­
stwo jeżeli postawią wniosek o przyję­
ciu do Ligi Narodów, to w  przeświad­
czeniu, żc będą uwzględnione ich Słu­
szne żądania. I nic mogą pominąć ża­
dnej sposobności, aby ten cel osiągnąć.

Zdaniem kanclerza Marxa wiele mo­
mentów nrzemawia za tem, że na ju- 
trzejszem posiedzeniu gabinetu zapadnie 
rozstrzygnięcie w  tym kierunku. (PAT.)

Monachium. 22 września. Na walnem 
zcoraniu bawarskiego związku chłop­
skiego w Sutthausen przemawiał prezy­
dent ministrów Hołd, uzasadniaiac konie­
czność przyjęcia planu Dayesa, który 
jest punktem zwrotnym w historii Nie­
miec. Co do przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodową premier oświadczył, że 
Niemcy musiałyby w ten sposób raz 
jeszcze uznać, że traktat wersalski jest 
dziełem sprawiedliwości, wobec czego 
Held odrzuca swojem i swoich przyja­
ciół imieniem ideę wstąpienia w chwili 
obecnej Niemiec do Ligi Narodów. ZJa- 

j niem premiera, o tej sprawne, która do- 
j tyka najważniejszych interesów, nowdti- 

ni decydowmć nietylko premier Rzeszy 
, lub gabinet, lecz także poszczególne pań­

stw a i rządy związkowe Rzeszy.
W  sprawie odpowiedzialności za w y­

buch wojny Held zauważa, że natych­
miast po przyjęciu ustaw y związanej z 
planem Davesa nowdnien był kanclerz 
wydać proklamację, nawołującą do roz­
ważania przed forum całego ś-wiata kwc 
st.ii odpowiedzialności za wojnę. Zda­
niem Helda stanowisko Niemiec w tej 
sprawie powinno być notyfikowmne rzą­
dom mocarstw. Premier oświadczył się 
również za utworzeniem bloku burżu- 
azyjnego. (PAT.)

Berlin 22 września. Korespondent 
genewski „Soz. demokr. parł. Dienst/' 
nuał w ywiad z Beneszem, który mu 
oświadczył, że Liga Narodów mus' być 
rozszerzona, i obecność Niemiec jest w 
niej niezbędna. Minister Benesz sądzi, 
żc obecnie niema trudności poważnych 
w tym względzie i że sytuacja od ubie 
głego roku zrnerria się zarówno w 
Anglii jak wp Francji i w  Niemczech. 
Są jeszcze pewne punkty wątpLiwe, jak 
np. stałego miejsca dla Niemiec w Ra­
dzie Ligi Narodów muszą być wysunię­
te trudności techniczne wobec tego, źc 
niema \y  Radzie w'o1nogo miejsca a po- 
zatem, inne państwu ubiegają się 
również o miejsca w  Radzie. (PAT.)



„SŁITWO FOLSKuc nr 262 z dnia 24 wrześnńa 1924

CEimj świata
M A E  M U F R A Y na ekranie. n5681

116)

M E i i i i
Część piąta 1918—1919.

(Ciąg dalszy).
Na szczęście Anglji wyrosła wówczas 

na kontynencie europejskim potęga F ry ­
deryka Wielkiego. Prusy i Anglia byty 
stworzone na sojuszników: Anglja nie
miała bezpośrednich interesów w Euro­
pie, Prusy ich nie miały poza Europą. 
Nie było tedy punktu, na którym by się 
interesy angielskie z pruskiemi -zetrzeć 
mogły. 1 na żadnym sojuszniku w  swych 
dziejach Anglja nie zrobiła takiego inte­
resu, jak na Frydery ku Wielkim. W  woj 
nie siedmioletniej, Francja zaprzątnięta 
nieszczęśliwą walką z królem- piuskim, 
nie mogła użyć swych sił na obronę ko- 
lonji: za jednym zamachem straciła Ka­
nadę, Luizjanę i stanowisko w  Indjach, 
została nieomal zlikwidowana jako mo­
carstwo kolonjalne. Anglicy stali się pa­
nami Indji i Ameryki północnej, co zde­
cydowało o bogactwie i potędze Anglji 
i o świetnym rozroście rasy  anglo-sas- 
kiej. Nie dziw, że Fryderyk Wielki za­
jął niemałe miejsce w sercach narodu 
angielskiego, że rozwinął się niejako kult 
jego osoby, który znalazł w yraz w  „Bo 
haterach“ Carłyle‘a.

Od tego czasu zaczyna się ścisły zwią 
zek polityki angielskiej z pruską. Zwią­
zek ten wzmacniają węzły tajne. Około 
r. 1720 dokonano w  Anglji ostatecznej 
organizacji nowoczesnego wolnomular­
stwa, a putem zaczęto szerzyć organi­
zację na kontynencie. Była ona pierw- 
szorzędnem narzędziem polityki angieł' 
'skiej. Zrozumiał jej wartość dla swoich 
celów Fryderyk, którego polityka nie 
ścierała się .z angielską, ale szła z nią 
równolegle, i postanowił jej również do 
swoich celów używać. Sam został w 
Prusiech Wiellom Mistrzem.

W  interesie Anglji leżał wzrost potęgi 
sojusznika, takiego sojusznika, który nie 
miał ambicji na morzach, sprzyjała więc 
planom króla praskiego i w  niemałej 
mierze finansowała jego polit3'kę.

Jeżeli poza Prusami, Rosją i Austrją 
jakiekolwiek mocarstwo pomogło do roz 
bioru Polski, to była iiiem Anglja. Nie 
można mieć Jo niej pretensji o to- jej 
najniebezpieczniejszą przeciwniczka by­
ła Francja, i silne Prusy były jej po­
trzebne.

Nawiasem mówiąc, wynikająca z po­
litycznego bezwładu bierność Polski 
wobec wojny siedmioletniej rozbiory 
przygotowała. Po pierwszym rozbiorze 
Polska zaczyna wychodzić ze swego 
odosobnienia, nawiązywać stosunki z Eu 
ropą, wchodzimy w okres doniosłych 
reform. Nasi reformatorzy końca XVIII. 
stulecia należą z reguły do organizacji 
wolnomularskiej i z niej czerpią ideową 
siłę do swego dzieła. Wysiłki te wszak­
że- kończą się tragicznie: jest rzeczą
Co zbadania, w  jakiej mierze do tego tra 
gicznego końca przyczynił się fakt, że 
kierownictwo lóż całej Europy znajdo-
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i
pierwsza portrety polskie 

pani V;gŁ9 - Letorun.

(Dokończenie.)

Wieści1 o tych Pierwszych polskich 
ęportre Łach P- Vigee - Lebrun przedosta 
ły  się rychło db Polski. Król, siedzący 
odidawna sukcesy młodej artystki, za­
czął słać błagalne listy, aby chociaż 
tkrótką gościną zaszczyciła jego diwór. 
Być może, że czynił to za pośrednict­
wem jej przyjaciela ks. de Nassau, któ­
ry  tak niedarwno przywiózł z P arysa  
•wiadomość, że to „Wesele Figara", 
któiego dotąd niic wolno grać w  Pa­
ryżu, było właśnie wystawione Przy 
pomocy reżyserskiej] naw et współpra­
cy króla w pałaou Dynaauiwslóm w 
W arszaw ie!

ł dii aga jeszcze polska adoratorka ar 
tystKu marzyła o posiadaniu jej obra- , 
zu — ks. Helena Rauziiwałłoiwa iw Ar- I

wało się w  Anglji i że P rasy, zaczyna­
jąc od Fryderyka Wiclk!ego, zajmowa­
ły tak silne w  wolnomularstwie stano­
wisko. Ważną byłoby rzeczą wiedzieć, 
w takiej mierze loże pruskie w ywierały 
wpływ, oezpośredni czy pośredni na 
robo+ę naszego wolnomularstwa, i w  ja­
kiej mierze zużytkow ywaty ten wpływ 
dla celów polityki pruskiej. Gdyby ar­
chiwa wielkich ioż z owych czasów 
oyły  otwarte, wieleby niezawodnie świa 
tła rzuciły na najważniejsze dla nas w y 
padki z owej epoki. A możeby i pomo­
gły zrozumieć niejedno z tego, co się 
stało ostamicmi czasy

Możebym lepiej zrozumiał mego przy 
jaciela angielskiego, z którym rozmowę 
prowadzoną na początku wojny już 
wspomniałem, a który tak energicznie 
protestował przeciw zwróceniu Gdań­
ska Polsce, przeciw oddzieleniu od Nie­
miec Prus Wschodnich — ojczyzny Kan 
ta, Steina, Hardenberga... ♦

Prawie do końca zeszłego stulecia 
warunki, które w ytw orzyły ścisły zwią 
zek interesów między Anglią a P rusa­
mi. nie uległy żadnej istotnej zmianie. 
Epoka napoleońska nie przyczyniła się 
do załagodzenia, antagonizmu francusko- 
angielskiego. Po kongresie wiedeńskim, 
na którym stanowisko Anglji, między 
innemi w  stosunku do Polski było w  zgo­
dzie z jej polityką XVIII stulecia — 
Prusy w  dalszym ciągu są mocarstwem 
ograniczającym swe interesy do konty­
nentu europejskiego, Francja zaś -łano­
wo występuje jako potęga morska i roz 
wija wkrótce niemałą energję w  polity­
ce kolonialnej. Już w  r. 1830 usadawia 
się ona w  Algierze, zaś w 1861-2 w Ko 
chinchinie. Jeszcze szybciej idzie or.a po 
tej drodze za Trzeciej Rzeczypospolitej, 
staje się i jest dziś w  dalszym ciągu dru 
gą obok Anglji wielką potęgą kolonialną. 
To też polityka angielska w stosunku 
do Francji i P rus nie podkga istotnym 
zmianom: w r. 1870-71 Anglja nie prze­
szkadza Prusom rozbić Francji i uwień­
czyć dzieła utworzeniem zjednoczonego 
cesarstwa, a na kongresie berlińskim, po 
wojnie rosyjskodureckiej, dyplomacja an 
gielska pracuje solidarnie z Bismarckiem

W krótce atoli po tym kongresie. Niem 
cy wyrósłszy szybko na poięgę prze­
mysłową, staw szy się najpotężniejszym 
mocarstwem w F.urupie, wchodzą całą 
parą na teren polityki światowej.

Zaczyna się rozwijać z niesłychaną 
szybkością ich handel zamorski, równo­
legle z tem rośnie ich marvnaika han­
dlowa, zaczynaja szukać nabytków ko- 
ionjalnych, biorą żyw y udział w roz­
biorze Afryki, wreszcie budują potężną 
florę wojenną. Ju t pod koniec XIX. stu­
lecia Anglja spostrzega, że z dotychcza­
sowego protegowanego w yrósł jej naj­
niebezpieczniejszy współzawodnik. Niem

kadji. Mimo, że nigdy Paryża a™ Frań 
cji nie widziała, znano tam Przecież i 
ją samą i jej d^iwio. F r a n c u z i wtrąca­
jący z Polski opoiwradbli o rym przy­
bytku oagow Istne cuda. któire pcrtwier 
dzali ks. de Figny, zaś sław ny wieszcz 
pseudctklasyłczny Delille w  nowenn w y 
daniu swofdh „Ogrodów" dodał strorę 
o  Arkadji, zaczynającą się od słów :
Na jed w ab n ym  kobiercu, wpośród nnęk

[ktiej fali
Tysiące dirzew ody iecznydi piowiewa

[w oddali...

Nareszcie Pani de Genlis poczulła 
szczególną sympatię dla westaJki z 
Nieborowa nd czasu, gdy dowiedziała 
się od p. Finignerlin, że na frontonie je­
dnego 2 pa udomów błyszczy napis: 
Asile de madame de Genlis. Podzięko- 
waftJ jej za to  uprzejmym wiiierszem i 
w  odwet otrzym ała jakieś nadzwyczaj 
ne cadeau,

Naitzaciieicłejsza chvba na kontynen- 
ore entuzjastka antyku, sprowadzająca 
do Polski z krańców świata etruskie 
wazy, trójnóg; i ułamki rzeźb miała-ż 
nie Wielbić twórczyni koiacyj gre&fch 

■ i „genjusza sław y"?. Kiedy i jak do te- I 
go przyszło, ze p. Ylgeie rozpoczęła pi a

cy zaczynają zabierać jej rynki zamor­
skie, nawet we własnych jej kolonjach, 
na samym nawet rynku angielskim za­
czynają być groźnym konkurentem dla 
wytwórczości krajowej; linje okrętowe 
niemieckie zaczynają pokrywać swoją 
siecią wszystkie morza, a Hamburg za­
biera Londynowi znaczną część handlu 
światowego; jednocześnie polityka nit- 
miecKa staje się w jaskraw y sposób an- 
tyangielską — dąży najwidoczniej do 
obalenia angielskiej potęgi.

W  opinji angielskiej wszczyna się a- 
larm. idzie on tak daleko, że zaczyna 
się mówić o niebezpieczeństwie inwazji 
niemieckiej na wyspę. Anglja wykony­
wa zw rot w  swej polityce, zbliża się 
z Francją, następnie z Rosją, zwrot, w 
którego konsekwencji przyszła wielka 
wojna światowa. O tem zresztą już mó 
wiliśmy. Tu ważną rzeczą jest zwrócić 
uwagę na walkę wewnątrz opinji an­
gielskiej, jaka się odbywa w  tym okre­
sie.

Widzimy ram w  szerokich kołach, 
głównie konserwatywnych, narodo­
wych angielskich*), pełną świadomość 
niebezpieczeństwa zewnętrznego, silre 
dążenie do naaania polityce angielskiej 
linji konsekwentnie przeciwniemieckicj, 
a jednocześnie do uzbrojenia państwa, 
do zwiększenia floty, do stworzenia pę- 
ważnej armji lądowej. Tym wszakże 
dążeniom przeciwstawiają się żywioły 
liberalne i socjalistyczne, głoszące hasła 
powszechnego rozbrojenia, uparcie za­
pewniające opinję angielską, że Niemcy 
do wojny nie dążą, że są ożywione pra­
gnieniami jak najbardziej pokojowemi, 
że z ich strony nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo. Brednie wypowiadane 
wówczas na ten temat przez takich lu­
dzi, jak Lloyd George, Asqu>th, Halda- 
ne, są czemś wprost niesłychanem w  
dziejach politycznych narodów. Ludzie 
ci, gdy dochodzą dc władzy, pracują 
nad rozbrojeniem Anglji.

Powstaje pytanie czem się ci ludzie 
kierowali? czy możliwa jest taka śle­
pota polityczna?...

Zdarzyło mi się podczas wojny zna­
leźć sie w  towarzystwie dwóch Angli­
ków, dyskutujących na ten temat. Je­
den z nich w ykazywał, że Haldane, ów 
słynny minister wojny, który rozbrajał 
Anglję w przeddzień wojny światowej, 
łudził się co ao Niemiec, nie zdawał so­
bie sprawy z grożącego Anglji niebez­
pieczeństwa. Drugi — wybitny przed­
stawiciel obozu liberalnego, minister w

*) Trzeba pamiętać, że partia unjonśty- 
czna w  Anglji obejmuje konserw atystów  ' 
1‘beralnych unjonistów. Zwrot, o którym  
inow®, uw ydatni się głównie w  odłarrńe 
śe ś le  konserwatywnym , W  odłamie l‘t  :- 
ralnych unjonistów pewne sympatie db  
Niemców czuć s>ę dawały rrawet w  c.aas'c 
wojny.

•cę nad zamówieniem z Arkadją auie 
wiemy. Najpewjni.ej dokonało się to w 
f. 1788, za pośrednictwem jej męża ks. 
Michała, k tóry  właśnie bawił w  P ary- 

' źu i podziwia!! „gianśuisza stewy", albo 
Dellile‘a. bliskiego znajomego artystki. 
Dość, że jeszcze przed wyjazdem p. 
Yigee z P aryża odszedł dc Nieborowa 
— .nowy amoirek. Nikogo nie prasdsta- 
wiiał, bo ks. Helenie nie o cnrme rodu 
chodziło, lec* o „w znitełą sztukę".

Stanowi! ten nowy amor jedną z oz­
dób świątyni, umieszczony bardizo do­
wcipnie w  ukryciu, -za dłtarzem ofiar­
nym, za kiabaimi róż i Jaśminów, które 
ołtarz otaczały-. Napis umieszczony nad 
obrazem mówił L‘amitie s o u s s a gardę 
a pris ici Tamom*. Na niewńalkiem pffió- 
tuie tego tableau widne były „oudor me 
gaie miłości" i drzemiący wśród.' atich 
drzemiący amor; a. raczej „tratu jący 
na westaiki, aby odebrać od nieb hołd 
cichy, jakit-goby mu jaw niezb-żyo -de 
śmiały"

Obraz ten odznaczający się — jak 
zapewnia dalej sama wiaścacnelka Ar- 
kadji „zupełnem pojęciem delikatnych 

’ odcieruow sztuki" odbijał się w  źwier- 
| ciedle umieszczomem na Przeciwległej 

ścianie i tylko w tem  odbiera Podizi-

gabmecie rządzącym Angiją, w  czasi* 
tej rozmowy — bronił atakowanego Mf 
długim wywodzie. Między’ umerni twier­
dził, że Haiaane wiedział o przygoto­
waniach niemieckich zdawał sobie cał­
kowicie sprawę z niebezpieczeństwu, i 
dlatego właśnie był prz ecrwnndein u- 
zbrojeń. Miał bowiem pewność, że je­
żeli Anglja zacznie się zbroić, Niemcy 
wydadzą jej natychmiast wojnę.

Obrona ta wprawiła mię w  osłupieni
Minister potężnej Anglji, odpowie­

dzialny7 za bezpieczeństwo państwa, jest 
przeciwnikiem uzbrojeń z obawy, żeby 
inne państwo, do wojny całkowicie przy 
gotowane, nie uznało tego za powód do 
napaści, i dlatego uspakaja opinję pu­
bliczną, że państwu żadne niebezpie­
czeństwo nie grozi. I taką obronę 'wy­
głasza członek gabinetu, rządzącego 
Anglją podczas wojny...

Nasza opinja publiczna zazwyczaj po­
pełnia jeden wielki błąd w  ocenie poli­
tyki wielkich mocarstw7, przez toSże 
przypisuje jej często wyższe i głębsze 
motywy, niż to jest w istocie. Zwła­
szcza, gdy mowa o Anglji, skłonni je­
steśmy w każdym akcie jej po! i ryki ze­
wnętrznej szukać jakiejś głębszej myśli 
państwowej, daleko sięgającego planu.

Zapominamy, że i tam rozum stanu 
zmaga się z płytką demagogją, nieza 
wsze z po wodzeniem, że i tam ządza 
władzy pcha ambitnych polityków do 
schlebiania niższym instynktom, do wy 
grywania w  walce politycznej haseł po­
pularnych, choćby najszkodliwszych dla 
państwa, że i tam na politykę państwo 
wą mają wpływ interesy, często nic 
w7spólnego nie mające z dobrem pań­
stwa, że i tam wreszcie człowiek nie­
zależny, mający swobodę kierowania 
się swym rozumem i swem sumieniem, 
nie należy w  polityce do zjawisk naj­
częstszych.

Zapominamy, że dzisiejsza Anglia jest 
krajem pozbawionym w znacznej mierze 
równowagi społecznej, że cierpi odda- 
wna na zanik ludności rolniczej, że po 
rozszerzeniu praw  wyborczych o cha­
rakterze rządu decyduje tam gios ru­
chomych, nie posiadających mas robo­
tniczych, że wreszcie siłę majątkową 
jej i wynikające stąd w pływ y reprezen­
tują prawie yyłączuie sfery przemysło 
wo-handlowe. P rau 7ća, że interesy tych 
sfer ściślej są związane z zewnętrzną 
potęgą państwa, niż interesy rolników, 
głównym atoli momentem w ich psycho 
logii jest pogoń za natychmiastowym 
zyskiem, i dla chwilowej koniunktury 
gotowe są poświęcać najważniejsze pod 
staw y przyszłości. I w  Anglji zresztą 
w  tych sferach ostatniemi czasy ogro­
mnie się rozrósł żywioł kosmopolitycz­
ny, nie związany z krajem, r.ie myśżą: 
cy o jego przyszłości, gotowy wszyst­
ko sprzedać w  bezwzględnej spekulacji. 
Nie znajduje on tam  przeciwwagi, jaką 
w innych krajach stanowi w arstw a rol­
nicza, rodzima naogól, związana z kra­
jem od pokoleń.

(D c. u.). Roman Dmowski.

wiać go mogli oczarowasni wędrowcy.
Tyle dtowiieiizieć się można o amor- 

ku niebuTowskim z współczesnych w i­
sów Arkadjk którą zdobił1 do jeszcze o- 
statnich lat XIX stulecia, poczem wy- 
wędroważ w świat i dztś już śladu po 
Jfjrri niic ma. Jest On zapewne identy­
czny z W3'inraenicmym Przez artystkę 
w  dziale Tablea.ux d‘histoire 3-c:m ob­
razem z rzędu zatytułowanym : 
,.L‘A m oir en do-mi sous un bosquet d* 
roses avec deux nyimjpthes qtfi le regar- 
dent.
Że musiał być dziełem niepospolitem, 
świadczy chociażby towarzystwie*, w 
jakiem znajduje się w  tym kaitaliogiu. — 
Tuż po nim spotykamy bowiem słyn­
ną „Niewinność chroniącą się w. ramio 
na Sprawiedliwości" i „Pokój z obfito­
ścią" dwa świetne dzieła szituli, zdo­
biące dziś galenę Lu wiru.

Oto i wszystkie Polonica P. Vigee- 
Lebrun z pierwszego okresu jej twór 
czości. W  następnych epołkach jej twór 
czości, w Wiedmu i Petersburgu przy­
będzie ich woęcetf. Stw orzą bogatą ga­
lenę z świetnym j wspaniałym Portre ■ 
tem Stanisława Augusta sta czele

K O N IE C .
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licytowane będą: ta  (tubie arityc^K Łe, d y y .a n y ,  p o r c e l a ­
n a ,  i j r o n * y ,  z e g a r y  i  t .  p .  .win

*(0d specjalnego, korespondenta „Słowa Polskiego"). 

IV. Właściwości i struktura handlu tu reckiego

Z TEATRU WIELKIEGO.

Karsawa iańtgjl.
Żyliśmy w  zeszłym tygodniu pod zna 

kiem sztuki rosyjskiej, i to sztuki na­
prawdę w najlepszym stylu.

Równocześnie „Siniaja Ptłca" dawała i 
ostatni wyraz teatrzyku artystycznego, } 
a Tama .a Karsawina ze swym towa- | 
rzyszem Pawłem Właaimirowem osta­
tni wyraz współczesnej sziuki choreo­
graficznej.

Jeszcze nigdy desek 'scenicznych Te­
atru Wielkiego nie dotknęły dwie pary 
nóg, tak sarnio zwinnych i tak zdolnych 
ido wywoływania poetyckich wzruszeń.

Poetyckich — bez przesady! Bo tych 
'dwoje tw orzy poezję ruchami nóg i ca­
łego ciała, tak samo, jak poeta słowami, 
muzyk dźwiękami, a malarz kształtem i 
barwą.

Dopiero, gdy się tę parę widzi tań­
czącą, rozumie się w  całej pełni, że ta ­
niec jest sztuką.

Nie dlatego, źe osiągnęli najwyższy 
stopień tanecznego wygimnastykowania 
i rytmicznej akrobatyki. Nie o technikę 
tu idzie. Pizeciwnie artyzm ich tańca 
jest tak wielki, że technikę ukrywa. Zda 
wałoby się, że każdy lak samo potrafi 
zatańczyć, jeśli tylko tak samo czuie. 
Idzie oto, że w ich tańcu jest poezja, 
jest uczucie, jest dusza.

Karsawina tańczy...
Otoczona nimbem sław y europejskiej 

i amerykańskiej, sławy zdobytej w  car­
skim balecie w  Petersburgu i rozsze­
rzonej na świat cały, a jeszcze bardziej 
blaskiem swej świeżej i palącej urody, 
która s.ę żarzy jak iskra. Opiewana i 
wielDiona przez prasę obu półkul, bu­
dząca respekt famą o swem małżeń­
stwie z angielskim dyplomatą, rzeźbiona 
przez rzeźbiarzy, malowana przez ma­
larzy — ona, która znalazła swych De- 
gasów, jak tancerki paryskiego baletu, 
swych Fritzów Kaulbachów, jak Oue- 
rero i swych Sargentów, jak C araem  
cita.

A obok niej Władimirów, który dla­
tego tylko nie jest tak sławny, jak Nf- 
żińskij, to niegdyś oożyszcze całego Pa 
ryża. bo sławą jest loterią, w  której 
z kilku równie zasłużonych jeden tylko 
główny los wygrywa.

Karsawina łańczy...
W  strojach, pięknycn, jak marzenie 

poety (nie futurystyczne, o), projekto­
wanych przez Baksta, tego samego, któ 
rego niegdyś sam Gabriele d‘Annunzio, 
przeprasizarri, Jego Książęca Mość priir 
c ije  di Monte Nevoso, uznał za godne­
go wykonania części malarskiej swego 
misterjum o Sw. Sebastianie.

Tańczy... W chopinowskim walcu bia 
'la, jak myśl artysiy  o nieśmlertelnem 
pięknie, lotna jak jego fantazja i wszę­
dzie obecna, jak jego tęsknota, odzy­
skuje jako „Russkaja" Czajkowskiego 
całą swą rasową różnooarwną krasę 
i nieokiełzany temperament, aby za 
chwilę pogrążyć się znów w  rasowo 
beznadziejnym smutku. Uosobienie me­
lancholii, która sw ój ból otuia skrzydła­
mi śmierci, gdi rytmiką ciała śniewa 
Saint-Sasensa „Śpiew łabędzi", staje się 
uosobieniem subtelnego wdzięku i miło­
snego czaru, gdy wspólnie z Wladimi- 
rowem tańczy pasterską sielankę Mo­
zarta, lub gdy w  W ebera walcu wie­
deńskim płynie lekko i sennie po falach 
romantycznego sentymentu. W  Gusensa 
„Katarynce" przeżywa filigranowy po­
emacik miłosny figuiynki z porcelany, 
śni wraz z Weberem o zrodzonym z wo 
ni szkarłatnej róży królewiczu z bąild, 
wyczarowanym fascynująco przez W la- 
dimirowa, który po żywiołowem odtań­
czeniu samotnie klasycznie pięknego tań 
ca myśliwskiego Delibes‘a, znów w ra­
ca do niej, aby w  rytmie adagia z „Si1- 
vii“ tegoż Delibes‘a dać plastyczną wi­
zję miłosnego upojenia.

'A w szrstko to było nagłe, momental­
ne, wrażające się w  pamięć i uczucie, 
pierzchliwe — jak sen.

To było naprawdę piękne. W .K.

W  prztdedniu na wiązania żywszych 
stosunków Polski z Turcją, czego zapo­
wiedzią jest obecna w ystaw a polska w 
Konstantynopolu, należy zapoznać pol­
skie sfery interesowane ze strukturą i 
właściwościami handlu tureckiego i po- 

| dać do wiadomości wyniki długoletnich 
doświadczeń i badań innych naiodów, 
aby nie robić świeżych i kosztownych 
eksperymentów i uniknąć niepotrze­
bnych strat, czy rozczarowań.

Ze stosunkami temi należy nam się 
zapoznać dokładnie tern więcej, że jak 
długo nie mamy normalnych stosunków 
z rozległym rynkiem rosyjskim, wyro­
by naszego przemysłu, mające siłę eks­
portową, mogą i powróny iść na połu­
dniowy wschód. Na zachodzie bowiem 
trudna nam w ytrzym ać konkurencję z 
przemysłem niemieckim, który iias prze 
wyższa dziś i siłą kapitału i organiza­
cja pracy i wyższem wyszkoleniem 
technicznem i lepszą techniką maszyno­
w ą i znakomitą siecią kolejową i flotą 
handlową i wreszcie większą ilością go­
dzin pracy. Z takim kontrahentem, na 
zachodzie trudno nam na razie dać so- i 
bie radę, co nie przesądza, że z czasem 
mogą się stosunki na naszą korzyść 
zmienić, temba-dziei, że dysponujemy 
znakomitym małerjałem roboczym

Do przedstawienia stosunków wyłącz 
nie w Turcji, trudno mi się tu ograni­
czyć, gdyż tę samą organizację handlu 
spotykamy w całym Lewaticie. Przez 
Lewant rozumiemy Tu Turcję, Syrję, Pa 
lestynę i Egipt; pojęcie geograficzne jest 
nieco szers»c, stosunki handlowe jednak 
ograniczają się do tego_ terytorium.

Najważniejszym rynkiem handlowym 
w Turcji jest Konstantynopol, który ma 
pierwszorzędna znaczenie nie tylko Jla 
rnreji, łecz także jako ośrodek handlo­
wy, sięgający swymi wpływami do Ro­
sji połndniou. ej, Persji i Afryki północ­
nej. Jest to jeden z wielkich portów 
świata, gdzie się krzyżują drogi ze 
wschoć„ i zachodu. Sfera wpływu Kon 
stantynopoia była bardzo wielka, jest 
rzeczą jasną, że wydarzenia polityczne i 
skutki wojny zmniejszyły nieco tę sferę 
woływów.

W ażnym rynkiem handlowym jest na 
stępnię Smyrna (o 200 tys. mieszk.), któ 
ra opanowuje handlowo niemal 1/'? Ana­
tolii. Smyrna ma charakter grecki i jest 
ze względu na swe korzystne położe­
nie (główna stacja kolei przez Aidin, 
w  pooliżu koleji anatolskiej), jakby pre­
destynowana na bramę wjazdową dla 
handlu importowego europejskimi i ame 
rykańskimi towarami. — Obecnie je­
dnak po olbrzymim pożarze straciła swe 
pierwotne znaczenie.

Na potudniu ważnym punktem handlo 
wym jest port Beret, (150 tys. mieszk.) ' 
o charakterze francuskim. Stanowa on 
centrum dla handlu syryjskiego, jest por 
tern dla Damaszku, punktu wyjścia ru­
chu karawanowego do Persji i punktu 
węzłowego dróg do Halebu.

Dalej Haleb (Aiepp, 200 tys. mieszk.) 
jest młodym jeszcze, ale bardzo szyb­
ko rosnącym rynkiem handlowym i prze 
myślowym,- dla całej północnej Syrii, 
zachodniej Mezopotamii i pod względem 
handlowym przewyższa już Damaszek, 
stąd kolonja Europejczyków jest tu "zna­
cznie większa, niż w  Damaszku.

Prócz tych poważne znaczenie han­
dlowa mają Brussa (S0 tys.), Angora 
(40 tys.), Konia (50 tys.) i Mersina. 
Wkońcu w-ażnymi miastami handlowy­
mi są Jaffa, Haifa i Jerozolima

Całe to terytorium ma w  handlu ten­
dencje decenkalistyczne, popierane w 
tym w7zgledzie przez towarzystwa okrę 
towe, które zawijają nawet do najmniej 
_tycl portów. — Kupcy są tu więc w

‘ tern położeniu, że mogą wyprost, bezpo 
średnio nabywać towmry od eksportera.

Przechodząc do omówienia struktury 
i właściwości handlu tureckiego, należy 
zrobić różnicę na handel wewnętrzny 
(krajowy! i zewnętrzny (zagraniczny).

Handel wewnętrzny w Turcji jest 
wprawdzie w ręku krajowców, ale nie 
Turków,-'tj. prawdziwych Osmanli, gdyż 
Tnrek to natura, która się do handlu naj 
mn.ej nadaje. Jego pogiąay społeczne 
zdawien dawna były na zawód handlo­
w y  ujemne, od handlu stromi i do dziś 
dnia odnosi się do handlu z pewną re­
zerwą. — Zwrócili już na to uwagę z 
francuskich badaczów Cuii.et*), z angiel 
skich Le Strange**).

Tyn-.i wyżej wspomnianvmi krajowca 
mi, którzy opanowali cały handel we 
wnęrizny Turcji, zarówno drobny, jak 
wielki, są t. zw. Lewantyńczycy. Któż 
to są ci Lew antyńczycy? Znakomicie 
określa ich Karol Frycz w  swym opisie 
z podróży „Nad złotym Rogiem" Le- 
wantyńczyk tc „mieszaniec zrodzony z 
dziesięciokrotnych skrzyżowań ras, ko­
czownicy rasta i chevalier dindu- 
strie zarazem; Grek, Ormianin. Albań- 
czyk, Bułgar, Gruzin, rozmnożeni w ty ­
siące i w  jedną stopieni osobę. Istnieje 
bez ojczyzny, żyje bez wiary, pasoży­
tuje w Turcji, najczęściej nie będąc tu­
reckim poddanym". Do tej kolekcji ie- 
szcze należy dodać żydów (Spanieli), 
Kurdów, Arabów i Persów. 1 nic dzi­
wnego, gdyż terytorium Turoii jest punk 
tern, jak żaden inny na ziemi, który łą­
czy trzy światy — Azję, Europę i Afry­
kę; stąd musiała tu powstać ta miesza­
nina ras, narodów, języków i religji, do 
czego przyczyniły się jeszcze skrzyżo­
wania dróg wodnych i lądowych'*'**).

Otóż taki to element opanował cały 
handel w Turcji i Maie.i Azji, a spotyka­
m y eo również w  Rtmrtmjl Bułgarii, Ju 
gostawji i Rosji południowej. Element to 
nadzwyczaj obrotny i ruchliwy, nadają­
cy się do knpiectwa a zwłaszcza Or­
mianie i Grecy, ieanak mało solidny i 
nie zasługujący na zaufanie. — Obecnie 
spotyka się wśród tych żywiołów tak­
że sporą ilość Rosjan, ale to objaw 
chwilowy, bo to .ofiary obecnego reg’- 
mu rv Rosji, rozbitki najrozmaitszych 
armj;, którzy tu, chcąc znaleźć-jaką ta­
ka egzystencję, muszą ciężko borykać 
się z losem.

W  ostatnich czasach stosunki się nie­
co zmieniły i Turcy z zaprowadzeniem 
demokratycznej formy rządu, dążą usil­
nie do znacjonalizowania handlu i prze­
mysłu i do wyzbycia się żywiołowa ob­
cych a zwłaszcza Greków, do których 
od ostatniej wojny pałają szczególniej­
szą niechęcią. Istnieją więc już w Tur­
cji tu i ówdzie wielkie spółki i towarzy­
stwa handlowe czysto narodowe turec­
kie. Roztrząsa się w  licznych i gorących 
i ozprawach myśl utworzenia wielkiego 
przemysłu narodowego. Turek rodowi­
ty, o ile się trudni handlem, jest pod ka­
żdym względem naiuczciwszym i najso­
lidniejszym kupcem. Lecz niestety jest 
tych kupców niewielu. Czy będzie ich 
więcej, czy wobec gwałtownych ten­
dencji nacjonalistycznych uda się f u r ­
kom we własnej ojczyźnie r  zeorowa- 
dzić hasło amerykańskie Monroe‘go: 
Turcja dia Turków? Wobec wyżej o- 
pisanych rysów  plemiennych i tradycji 
Turka, — powątpiewać wolno.

Dr. K. Petyniak-Saneeki.

1). Cuhiet: La Turqu'e d‘ As^. 4 tomy, 
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Przygotowania polsniej co 
ysiawy w Paryża.

Delegacja polska złożona z po J. 
W archaławskhjgo dolegają rządu. Pol­
skiego na międzynarodową y^ystawę 
nowoczesnej sztuki dekoracjanei w Pa 
ryżu 1925 r., arrdi, T. Sh yjeńskitego do 
radcy techmcznego f prof. J. Czajkow­
skiego, autora polskiegc pawiiłomM, >vró 
ciła z Parwża. P race Sekcji polskiej 
wyszły jirż ze stadium pwygOuowa -y- 
cceg o

Drca 28. sierpmc w  obecność radcy 
Poselstwa nofekrego p  A. Szembaita, 
delegat W archaiowski przejął z rąk 
Koimśsarjaiu frazieirskiegc teren wyzna 
czony na panG-lotn polski na Conrs la- 
Reóne między pawlonami Holandii i 
SzwedL pooram tegoż jn :a  deiegacja 
polską była podejmowana goścfiiirsie 
przez Francuzów śniadaniem, wyda- 
nem przez Komisarza Jeneralnego Se­
natom Fernand Davit!a. Rodfe polskie­
go 'p. Chlapowskiego, Wtóry był zaję­
ty  odbywając em się jednocześriile Przy 
ięctom dla Ministra Skrzyńskiego. za­
stępował konsul generalny w  Paryżu 
p. Lasocki. Delegacja połsk? po prze­
prowadzeniu studiów techniMinych na 
miejscu oddlała gifówme roiboiri' wyko­
nawcze pawilonu urzedssępjarcori! 
miejscowym, jak murarskie, żelazno i 
szklarskie, w  których to mol ndtacr. ma­
ją być zatrudnieni równidż przebywają 
cy w Paryżu robotnicy poiscy. Autor 
pawilonu prof. Czajkofwriki doręczał 
wszystkie ry&unfki przygotowawcze, o- 
mówćł sposób wyjkomania i zaaprobo­
wał umyślnie w międzyczasie ztrobk>- 
ne próby oszklenia wieży i tynkowa­
nia ścian. W szystkie sz'czegotly Jekora 
cyjne, posadzki- cMadZ-iny, rzeźbione 
słupy itd. będą wyfcomaine w. kn.iju. Po- 
zatem delegacja polsfta c mówiła i u- 
sta]->a inne działy polskiej wysrfiwy 
w Galerji na ImwaMach i w  Gra id Pa 
lais, gdzie również będzóenty sęsiaido- 
w'alj z Hoiandją i Sztyecją, a nadto z 
Japonią. Ogmodze,nie tererni aTOłstkiiego i 
roboty terenowe już rozpoczęte.

Zrociiiiwyfewczep.
* Książki Ciekawie. „Książki Cćeka- 

wre" wydafy jako tom 71 swojej bi­
blioteki nową powieść V'aciaiwa Filo- 
chowskrcgo Pt „Człowiiel: w  ciemnych 
okulatrach". Jest to jeden z tych, tak 
modnych zagranicą utworów, v/g-łębir«- 
iacych się w  Lezdnie zaigaicsek natury 
ludzkiej, zbaczającej ra  pogranicze o- 
błędu. Filochijiwski zgirębT ttunait nale­
życie, nie zdairł jmjś&a tajetminlilcziości, a 
starał się jedynfe o wierne oddanie 
tych wszystlkieh przeżyć, w*1 jakro bo­
hater jego, opanowany manja popada. 
Jako pisarz wytoawuy, mający za so­
bą już . spory dorobek liteiraicki, w y­
szedł zwyetękko z troduości, jakie się 
piętrzyły na każdym krolku i dal po­
wieść zajmującą, a orzędewszystikieni 
odbiegającą od szablonu, który coraz 
pa:rd23:ej opaniowiuk powiieść polską

* Karol Zagajewski. ZwiręHa grama­
tyka języka n:yin)i-eck,iego. Kstlążnica- 
Atlas. Lw'ów. YWszatwa 1924 (3t> 
stron).

+ Nowe w !rdawnict wa Gebethnera I 
Wolffa: B. Dyakewsk;ego^„Po'Czątko- 
v/a nauką 0 ptzyrodeśe" dla odldz. I. ł
II. szkół powsz. — Koiurrlda Drzewie­
ckiego „Teksty d’o naiufci języka staro­
polskiego" poć radlalkcją oraz ze sło­
wniczkiem i innemd aodhitkajni Jana 
Baud-ouin de CourmsTiay. — Iaeiniy Je­
ziorskiej „Początki naiuczania gretome- 
trji". Wsilrazówiki menoidYczne dla nau­
czycieli szkól p w .tsz. i ki. II. ginm. 
masz — Jul.vi Kisielewskiej „W  służ­
bie Ojczyzny". PopMaaruk' h;lsfioryczine 
dla 4-go odSdz. Część II. Książki „W  
służbie Ojczyzny" ubejirmrje z pr ogra­
niu min. na oddz. 4-ty jakby dJnDełnfe'• 
nie treści, zawartej w  części I-e,. — 
Jedinocześniie ukazał aię totmfiK 7-my 
..Pisarzy Pdlsikjah i obcych", obejmu­
jący dramat Józefa Korzenrówskicgi/ 
„Karpaccy górale" w  opracowaniu 
Zofji Reutt-Witkowsjriej.
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GLOSY PUBLICZNE.

I  sprawi? sprzedaży 
■ książek szke’nyeh.

Zadałem sobie nieco trudfu i w werw 
szych dmuch obszedłem wszystkie 
księgarnie i antykwainme we Lwowie, 
szukając jakiejś wyczerpanej fasjfeżki a 
w samej rzeczy by stwieirdtzić na miej 
scu — jak się odbywa ten ruch „sezo­
nowy" sprzedaży książek szkolnych.

Przyszedłem dk> następującej konklu­
zji.

Około 15.000 uczniów w e Lwowie 
kupuje z początkiem raku szkolnego o- 
kołlo 100.000 książek ogólnej wartości 
około 300.000 z}.

Przyjmuję, że 50 000 książek sprze­
daje się nowych, zatem zysk ikupców 
jest od 25 proc. — 37.500 ził., zaś na
50.000 książkach, już używanych, zysk 
mniojwięcej — 50 proc — zatem  75.000 
zł. względnie razem  llz.500 zł. za-ra- 
ba ją  kupcy na 100.000 książkach.

W e Lwcrwie jest 10 księgarń kato­
lickich i 20 żydowskich, z pierwszych 
ledwie dwie sprzedają książki już uży­
wane. Obchodząc rózysitikie księgar­
nie i antykwarnie (dwnkroM e — ra* 
przedpołudniom, dragi raiz popołudniu) 
stwliencrziilem, że w a/mykwarraach ży­
dowskich wprost ogonki s tały  poza 
sklepem, w księgarniach katofciklich — 
pustki!! Niektórzy właściciele tych 
księgarń pokazywali mi targ dzienny 
ledwie do 1.000 zł., co w  „sezonie “ jest 
b. mało. Muszę więc przyjąć, że 
(księgarnie katolickie sprzedają zaled­
wie 20 część książek, więc 20.000 szt. 
zaś antykwarm e resztę tj. 30 000 szt.

Zatem dochody ktslięgarń i  tych dw.u 
ikat. antytewarń — licząc przeciętnie po 
35 proc. zaroPKu — wynosiły oKoiio
21.000 zł., resztę zaś tj. 91.500 zł za­
brały księgarnie, względnie antykw ar- 
n>jc żydowskie

Jest to jaisnem gdyż ostatnie spiae- 
dają większą część już używam oh 
książek, kfrPJdnych za bezcen cd ucz­
nia przed wakacjami.

Jak z tego powierzchownego -raehun 
ku wynika, k się g a rz  kateffiok* zarahia 
ledwie do 2.000 zł., zaś każda z tych 
20 żydowskich księgarń — po 9.00ti zł.

Gdy do tego dod&my, że aretykwa- 
rzc mają isn a sn e  lokale, satrrti z ro­
dzinami pracują, it;e płacą taktoh 'Po­
datków itp„ to widzimy, że żniwo je­
sienne sprzyią im bardziej niż iirffmi, 
i że na tę ,,hiedną“ Polskę ,n!e maią 
co tak narzekać' Kilku z tych antwfk- 
w arzy (nie chcę uogólnić) — liczy za 
•książki stare tyle, ile kosztują _ nlowe. 
Kumijący nie jest w  stawie znać wszy­
stkie cenj książek, więc na chybi tra ­
fi targuje s  ę trochę i ten mu protekcyj 
nie opuszczą cenę i zamiast 3 zł, do­
staje 2 zł. 60 gr. za staną, kiedy nowa 
książka kosztuje tylko 3 zł. Tu wlinę 
ponioszą wydarwir/Ctiwa. zwilaszcza 
„Książnica", która nie poidaie na okład­
ce zasadniczej ceny książki,, mimo, że 
podobne zarządzenie istnieje. Że za rzą­
dz, erre to Min. Ośw. jest spóźnione, to 
prawda, ale dyrekcja policrH mo«g(aby 
zarządzić, by  ceny zasadbicze były w y 
bite ręczitiiie na wszystkich książkach 
tak nOwyab, jak i starych (w yraźnie: 
ceno zasadnicza . . . .  zł .,  gr.) a przy 
tern skontrolować to Bo guiy karze się 
stragamarkę, że policzyła o 2 gr. wtię- 
cej, to karać s,:ę powinno i Lego, który 
za stare książki liczy tyle, ile nowe ko 
szfują.

Mając synów w szkole, znam wręc 
stosunki i dziwię sćę, że dotychczas nie 
zorganizowały szkoły odsprzedaży 
książek z lla:sv do klasy. Byłoby to 
bardizo dogodnem dla ucznia, który 
przechodząc do wyższej klasy sprze­
dałby w kranriku szkolnymi swe książ­
ki młodszym kolegom kupując dla sie­
bie k siążk i od' starszych. Jest to jody­
ny racjonalny sposób saniocibroiny i 
ni. ‘Uipyclriinńr kieszeni: ludziom, którzy 
y/ żadnym kierunku a też nod żadnym 
względem dla społeczeństwa niczego 
riiu robią i są pasożytami na naszym 
organizmie.

Nie od rzeczy byłoby zlr.dkć ankie­
tą wś-ród uczni, dlaczego kupują ani 
ksljżki szkolne chętniej u auity&warzy,

0§ niôdwoMiiG coraz
PAT i PATACHON JM

lo jn łn j n s J n iD w s z a  w y b s m a  k o -  
uol j lii rnt.£!j«i w  6  a k t a c h , :  5679

Liż w  księgaiPnfach, względnie dlacze­
go u „żyd'a“ jest lepiej kupić, rfż  u Ka 
tolika? Mojem zdiatniiem, wtoę ponoszą 
samii księgarze nasi, bo primo — mie 
mają k sążek  już używanych, secundo 
„z pańska“ traictują r.aszych berbeci, a 
dłubinoski nas2e wolą iść do wmjków 
B-odeków i iiiniych, bo ten go przyw ita 
powite mu coś o Profesorze Itp. a  za­

wsze ustuży — jak darasJ-emu. Tak mi 
przynajmniiej rzeljM synowie nloa i ich 
koledzy!

W  ogólności system zaopatrzenia 
•młodzieży naszej w., ksilążk;" szkolne 
musi być zmień-’ony a nad .Bem zasta­
nowić się powinm tak pedjgiotdjBy, ro­
dzice jak i gremium księgarska?.

Ojciec.

Pogadanki kobiece.
CO PRZYNOSi MODA NA ZIMĘ?

Naturalnie, najpierw futro. I to na 
wszystkie sposoby. Już pierwsze dnie 
cihłiodniejsze w-e wrześniu lub paździer­
niku wydobędą z pracowni krawicc- 
•kiich i 'kuśnierskicn krótkie „saki" i 
kurtk; futrzane. Przytem  kostjtumy i pła 
szcze suto ubierane futerkiem. N a zi­
mę praw ddw ą przygotowano już prze 
śliczne płaszcze futrzane a  suknfi co- 
dizrenme, wizytowe, i balowe taż konie 
cznic muszą mieć jakieś przybranie z 
futra lub piór strusich! Dalej idzie ca­
ła , „galamiierja" futrzana: większe lub 
mniejsze zwierzątka na szyję i na gło­
wę — może wkrótce będą narwiet brau 
solotki futrzane...

Nie trzeba jednak myśleć, że te wszy 
sflć-e Przecudne gronostaje -i sobole są 
istotnńe skórkami tych zwierzątek, N,e 
staircizy-ioby ma t-o ca fc j fauny, by u- 
brać w drogocenne skóry wszystkie 
kobiety, pyszniące s ;ę szynszylami, 
czy gronostajami. Gdy była „mada na 
małpy“, widzieliśmy wówczas w  naj­
bardziej zapadłych zakątkach deskami 
zabitej prowincji, panie ustrojone w 
małpie skórki. Biedne małpy! Nile po- 
winnoby -być już żadnego z tych stwo 
rzeri czwfrorijSScft na świecle! Podob­
no w wyrobach modnych włos uch za­
stąpiły doskonale włosy Chińczyków!

A co się b e z y  innych modnych a

drogocennych futer, to... nosi je na 
grzbiecie swoim n a sz  poczciwy królik! 
Z wyjątkiem może krymów, wiszystko 
da się z niego zrobić, gdyż sztuka ku­
śnierska doszła dźi-ś do niebywałej do­
skonałości, a panie, kupujące za krocie 
sealskioy, czy inne foki, może nawet 
nic wiedzą, że naszą jedynie króliki! 
Pozatenr rozmaiityich imitacl® dostarcza 
koza i banan. Widziałam niadaiwinio mo 
dcl paryski: Płaszcza z czarnego plu­
szu, ślicznie zdobionego ćJ'iuigiowło$ą ko 
?ą cieniowaną od popielatego koloru 
do bron z owego. Efekt był wspaniały.

porezywic przez dwa lata walczący 
już z kloszem o pierwszeństwo i wire- 
szioie cdszący  się zwycięstwem. Nie 
jest om coprawda, wszystkim kobie­
tom do twarzy, prawdą jest bowiem 
niezaprzeczalną, że główka katreca 
wygladia najładniej w  mięi.ck.:m,, odpo- 
wieidinio do rysów’, do oczu, do humo­
ru  i do pogody dającym się ułożyć ka­
peluszu. Na szczęście duże marszczo­
ne fasony aksamitne iirie wyszły z mo­
dy. gdyż pewny oclLim płci kobAcej 
jeszcze r-lę zmaskuknowanoj, walczy

Naokół futra bedą rSBUBSBJw bar- , 
ćko nozmaity sposób, począwszy od 
małego kołnierzyka wbkoło szyjii (łasi­
ce np.) aż do olbr-ymk-go szalowego 
kołnierza, podnoszącego się z tyłu aż 
do szczytu kapelusza, który w tym ro­
ku n?e myśli bynajmniej ustępować kol 
nie-rzowi i dawać swe randko do pod- 
gięaia lub w ydęcia, ale kresy chce 
mieć okrągło lub kw adratowe. Jak 
wfjęc to s/ę da pogodzić jedno Z^dru- 
grem — niewiadomo. C-hyba na praw­
dziwą żimę Przyjdą toczki i czapeczki. 
Obecnie modny jest pólcylirJierek, u-

zawsze o swą kabieco*ść i inięLdcość w  
stroju, ponieważ zaś do nich należy 
przew ażne arystokracja rodowa, więc 
modmiarki chętnie również lfetWtjlą co 
roku nowie odm any stylowych kapelu­
szy.

l^ćłcylw diariląi ładnie wyglądają na 
główkach młodjmh, mają w sebrie cios 
spoirtowego, czasem zaiczcpbwego, są 
śinblc, okrywają colą głow’ę, pozNim- 
lając W'ysupąć się zaledwie paru locz­
kom, niby figlarnym , ,p e jsy k o m “ czar­
nym lub zlotjTn. Do kapęluiszy tycb 1

barazo noszone są wioalkj, zwyikle sia­
teczka b a ła  hib czarna, zdobna jed­
nym małym haftowanym miatyweim, 
muszką, pajączkiem, groszkiem itP.

W racam y do futer Moda każe być 
płaszczom futrzanym leKkim przyilegają 
cym i niezbyt dliiigm. Na przyszty 
rok prawdopodloibnie \yrócą „cloches“ 
Na razie -wszystko ma być wąskiie. — 
więc i futro.

Płaszcze modne są naaal z welurów. 
zawsze przybrane futrem Zapięte są 
gładko, wracają więc znów do łask ko 
biety duże, cienie prakt. zarękawki- Na 
tonrast mufki do sukien wmjdawyloh 
są strojne, całe z wstążek, ufcibldanych 
w pukle lub z jedwabi i krep.

Kostjumy 'częściej Są „trois Pie-
ces‘s, tj. s' clługfl żakiet. ObecnP
żakiie'- ma u. -ypominąć zupełnie ubra­
nie męskie, o długich, rstgidarmych ran- 
w’crsach, zapinanych v ' stanie, tak jak 
żakiet lub smoking męski.

Rowodzenie m ateriałów kracia­
stych zaczyna już słabnąć, a m aterjały 
jednobarwne są o wiele m-odniejsz-e i 
w dobiym guście na zimę — suknie 
■również unikają efektów ,szkockich".

Jako przybranie: galony, taśmy, o  
raz hafty z wełny kolorowej. Bardzo 
modne są wciąż guziki, przy płasz­
czach i żakietach Przyszywane często 
nie przez środek. lecz z boku. ntoią ko­
lorową, stonowaną z otdcfemiieifn okry­
cia. Stanowi to już pewien ornamen11 
który Francuz; tak dobrze umieją za­
wsze wyzywać.

Czyteiln.czki z taką niecierpliwością 
oczekujące wska-zań co do nowości ty 
kierunku nowej ljnfi stroju kobiecego, 
powinny się cieszyć, że wielkiej zmia­
ny niema: Iińja wąska „futeralt paraso­
la" tryumfuje, zaś parnie ko.Tąileiiime 
na gwałt biorą kąpiele wrzące próbu­
ją głodówek i „systemów", -on-aa z.amę 
czają masażystk-i, by zmasowa­
ły ptę-dzej ich tłuszcz' Ano trudno! Al­
bo się slhicha Mody i jtest Sylfdą lub 
chudym przeraźliw ie „chłnpyszkiem'', 
albo też Pozwala się sebie dobrze ieść 
i P'ć, v. y-sypać się, uciąć drzemkę po 
dobrjmn obedlzie i wówazas pecasta 
się w pierze... t. j. w  tłuszcz, oo znów 
Moda uważa wprost za nieprzyzwoite.

Niech więc piękne. Czytelmczfcd so­
bie wybiorą co wmlą? ...ni...

Walyniacj - Olironctai 
Lwo®a,

Z nad brzegów Morynia, Stockodu 
i StjTu jesteśm y tu we Lwowie, by  
na grobie lwiątek polskich rzucić kilka 
kwia-fltów wołyńskich, o których tak 
pięknie pisa! wieszcz krzemieniecki, 
tęskniący na obczyźnre zą brzegami 
i łąkami Ikwy

Jcsicśniy n-ie tak liczni, jak mie­
liśmy przybyć, bo cala pielgrzymka 
udała się wprost z Kowla do Często­
chowy krótszą drogą przez Lublin, a 
do Lwowa przyiPechałlb tylko dziatwa, 
złożyć hołd dzielnym obrońcom Lwo 
wa i ucz jć  się miłości Tej, która zmar 
twąchw stała.

Dziękujemy serdecznie za to powi­
tanie, iakie bylio zicirgainfizowanc dla 
całej pielgrzymki, a jakie okazano dzia­
twie, gdy muzyka Braci Albertynów’ 
zagrała dziee'-vm na d’WP.rcru, ugoszczo­
no ich w" szkole 'kolejowej, wygodnie 
rozmieszczono na t-zydniow/y pobył.

Bóg Wam zapiać, Rodacy, za fo, co 
robicie dla nas, bo to jest sprawa nie 
tylko kresów, ale ogólne polska, g_yż 
kresy to polsk i pirog, na który wdzie­
ra się wróg!

Doznawszy na świeżych mogiłach, 
jak należy poświęcać się dla O jczy­
zny, dz-atwa wołyńska wróci db do­
mów, ro-znetsząc wszędzie wsPcmn limie 
gośc.inutości Lwowian i raóo-sną wieść, 
że ci co braniu Lwowa, mają też i 
dla Wołynia tyle b-ajtaiiej miłości.

We w tarek popołudrdn w Teatrze 
Małym dbiatwa mo odegrać sztukę 
„Polskie Alleluja albo Trzeci Maj”, u- 
łoż-oną na tle zm artwychwstania Oj­
czyzny, na które zaprasza deiiieilaiydi 
jej Obrońców młodzież Iwówwką,
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■Teatr Masy będzie w  +ym dniu
Swiadk-s-m zbratania się duszy dzia­
tw y  wtołyńskioj i lwowskiej młodzie­
ży dla Przyszłej pracy dla dobra Oj­
czyzny.

Pi zewmtnłezący wycieczki ks. D. 
Bączkowski.

Biskup łucko-żytomicrski o Obrońcach 
Lwowa.

Ks. b?steup Ignacy Dnboiwsiics wysto­
sował do ks. prał. Bączkowskiego pi­
smo następującej treści:

Projekt Księdza Prałata, by  kilka- 
raśckjio  dziatwy polskiej z W ołynia 
pojechało do Lwowa, aby sio pomo­
dlić na grobach ooicg-fych bohaterów 
i w  ten sposób złożyć hołd dzielnym 
Obrońcom L-wiowa zasługuje za 
wis^ech m:ar na poii/arce, ptrzato z ca­
łego serca szle wam na dtnosię swe 
błogosławieństwo.

Bohaterska młodzież pclska we Lwo 
wie uczy. iaik należy kochać i bronić 
swój kraj ojczysty Zwłaszcza mło­
dzież kresowa Powinna przejąć się tą 
miłością, by te kresy cwac ciaśniej- 
szym węzłem zespalać ' z MacSeizą. 
Pobyt dziatwy woły.iskiiej wfe Lwo­
wie będzie przmKimndeintem o tych 
ważnych s |  aż-nficach ducha polskiego 
na kresach, jakiem; są naw ę kościoły 
i szkcłty; bo ba na rub.eży nie nad Wi­
olą .rozstrzyga się spray a, jak wielką 
będzie uajsza Ojczyzna.

Bolejąc nad tem, iż w&ebu nanzych 
jodaików zostaje doltycliczas pod jarz­
mem boAszewóckkim, powinniśmy przy 
najmniej u trz jrrać  to, co nam zostało 
.przyznane, a  w  tom jest nam przykła­
dem młodzież polska we Lwowiie. Oby 
■btłch te.i mhadlóeży a  wroną ł -też serca 
raszej dziatwy, by na wzór obrońców 
Lw owa stała się kiedyś obrona Wo- 
łyn :a, tego pierwszego szańęu Zmar­
tw ychw stałej Ojczyzny. P roszę wręc 
i w mojeiirt imieniu zawieźć Młodzieży 
Lwowskiej pozdrowienie i powijeclrleć 
-,Cześć“ za waszą krew.

Biskup Ignacy Dubowski.

Lwów, <teia 23 września 1924

7 E \TR W1F.LKI.
Wtorek 23 bm, „Lohengriii" (debiut D. 

F.-Lekowej).
Sroda 24 Łm. ..MatcLme Bntterfiy" (wy­

stęp Drabika).
Czwartek 25 bm, „Zamarłe oczy".

TEATR m \ ly .
W torek 23 bm. ,SzeL; pustaci1*.,
Środa 24 bm. „S: e ść  postaici".
Cz war telle 25 bm. „Sześć postać*"

TEATR NOWOŚCI 
Wtorek, 23 bm., „Katja tancerka".
Środa. 24 bm., ,,Królowa MoiitmarPu". 
Czwartek. 25 bm.. „Żółty kaftan". (Po 

■raz ostatni.)

I d  P .T. 1’rM um sraturanj 1
l 2.vuia^ar.itamy 4ą drogą tych  

P. T. PratiumfcratOTOw, titórzy  
do2ąd jesz c z e  n ie uiścili prenum e­
raty za w rzes ień  w zglijan le  le ­
szcza  i za  s ierp ień , ŻE Z JfiilfJ  
2 4 .  W iT Tł-YMUieMY WYSYŁ- 
m  ■iSjietiNiKA. ■

O sobnych zaw iad om ień  AcL.nl- 
nfstracja nie w y sy ła .

Z SALI SADOWEJ.

N& w®ifózfałc1 ią  młodzież

rwo e s i u m  ja g ™ * *  „ „ v
riko za pieniądza" W. gil roli Emil Jan ngs
i Schiinzei. ' c678

P n tar  W iiktbr Ł abysśsR I
odbędzie 28 i '#9 b rr1 leKcje w szkole mu­
zycznej S. K aspareF , K o ch a n o w sk ieg o  4.

bóo5

— W !elkl koncert na dochód Nauczyciel­
skiego domu zdrowia odbędzy s ‘ę w e wto­
rek, 23 bm., w  sab Towarzystwa Muzy­
cznego- Niezwykle interesujący program 
wypełnią; Chór męski „Echa" pod dyrekcją 
Pr. St. Schniiędta, pLmstka Helena Ot la­
wowa. śpiewaczka LH'atia Zamorska, oraz 
mezzo-sopratnistlca P. Jadwiga Lubicz H ay- 
ncwa. Koncert uświatn1 fcównteż w spół­
udziałem znakomity nasz artysta Adam

Przed sądem przysięgłych rotzi&czę- 
ła się wcs.ora; rozpraw a przeciwko 10 
rriłodzien-com, w  których gronie dziw­
nym zbiegiem okoliczności znajdowało 
się 9 żydów i 1 Ukrainiec. W szysoj' 
należeli do organizacji komunistycznej 
i kształcili się na przyszłych prowódiy- 
rów. Na ławie zasiedl!:

Edward Brecher, jat 19, bezwyzna­
niowy, mechanik.

Edmund Reis, 1 at 19, w yzn. mojż., 
uczeń giimn^ v

Matwij Jaworski, I. 26. gr. kat., stud. 
nr a w1.

Marek Schlossman, lat 19, wyzn. 
moijż., mecnanik.

Dawid Griinoerg, lat 20, wyzn moj- 
1 żeszowego, czeladnik ślusarski.

Da wid IJaherman. dat 16, wyznania 
moiż., uczeń stolarski.

Marok liaberman, lat 18, wyznania 
moiż.. czeladnik stolarski.

Józef ReiSndcl, lat 18, wyzn. mojż. 
pomocnik księgarski. -

Joachim Ehrlich, lat 19, wyzn. moj- 
żesz».mvego, pomocniK ślusarski.

Roman Werfel, fet 18, wyzn. moiz. 
uczeń 8 kl. gimn.

W edług aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco.

W  lutym br. przytrzym ała .Jtraż ak­
cyzowa na dworcu głównym Edwarda 
Brechora, który przenosząc walizę, 
w zbraniał się poddać ją rew izi, p c y -  
czern zdradzał wielkie zdenerwowanie. 
Ody mimo to przeprowadzono rewizję, 
Brecher starał się uwolnić, obiecując 
strażnikowi 30 mffif. marek. Na swoje 
nieszczęście natrafił na uczciwego o,, 
sobmfka, który nie dał się przekupić. 
Brecbcra aresztowano i przeprowa­
dzono w  jego obecności rewizję waliz­
ki I oto pokazało się, że ta  waliza ko­
szykowa pełna b yk  komunistycznej bi­
buły Znajdowało się w  niej 28 egzem­
plarzy referatu Zirnoiwjewa i uchwał 
zjazdu K. P. R. P , 552 egzemplarzy 
bposżitr p. t. Niemcy a Rosja, kilka ty ­
sięcy egzemplarzy broszur p. t. Le­
nin", napisanych w  żargonie i po polsku 
", 1/70 odezw ot. ,,Na spilnu boiotbu 
i obitnyki i selane“.

D.dnr, k tó w  odśpiewa oprócz a-rj1 opero­
w ych i p'eśrr, w sm jrata balladę iMc thnszk* 
«,0 1'iorja-D'e Szarym" na tle chóru „Eciia” . 
Akompaniuje prof. T, iVŁajersk>., Bdety do 
nabycia w  magazynie nut SeyfartW

—  O. N. VI zawiadamia nin‘ejszem, ze 
'stidejąca w lama jej Komisja prawnicza 
urtz'ela ubogiej ludność1 dzielnicy VI bez- 
p ia t fe  porad pnan îny l̂i każdego piątku od 
godz. 6—V w lecz, w  lokalu ors>-in>zan'' przy 
ul. Leona Sapiehy 67.

— Z Poiitei haiki Lwowskiej. Dn'a 2 pa­
ździernika, o godz. 12, w ygłosi w  sali hz^- 
k‘, w  parterze gmachu głów nego (ul. L. 
Sap'ehy 121 pierwszy swój y^ylktad proi. 
zw Jon Żótdńsk' (z M oskwy) nia temat: 
,,Nowe fizyko-chemiczne poglądy na tw o­
rzenie się próchnicy (humusuj. torfu i w ę ­
gli. Znaczenie i rola biologicznych czynni­
ków  w  tych p.ocesaeh". W stęp w ełny ®a 
osób za :ntares,iwanych.

— Wystawa obrazów z Krakowa. Sta­
raniem Z w ażzu  jyolcak-eh A rtystów -plasty­
ków z Krakowa otwairtą została w  zeszłym  
tygodniu pawilonie „Sztuki" na, placu 
Targów Wschodn'ch W ystaw a obrazów
Krasowskich artystów -m ala-zy. W ystaw a  
przedstawia się bardzo hneresująco za­
równo ze wzgiędu na dobćr autorów bio­
rących udział w  w ystaw ie, jakoteż i na 
■eh prace, z pośród których podkreśbć na­
leży dz'ela: A xentow cza, FaLatai Fil'pKie- 
wicza, (iałka- Oop-perta. Grotta, Jarockie­
go, jabłońskiego, Kamockiego, Kossoita,

1 M alczewskiego, pieńKowsldego. Phikasa.
Rychter-janow skiei, Stacli'ewicz-a, Uziem- 
bfy, Wojnarsluego, Wj^czólkowskiego, W o- 
dzinowski&go i w*elu ;tmj'ch. Nadto w yró- 
żtdftfe s*e na- w ystaw ie dzleia m-eżyjacych 
-artystów, a imajiowk.;e: Juliusza Kossaka 
(1’od Samossierą). Tondo-sa (Fragmenty z 
Kr-a-kowia) i Włod-zirr erza Tetmajera (Lo- 
Icetek w  OicTWe). W ystaw a crtwa-rta bę­
dzie iesacze ty k o  do czwantlcu 25 bm. od 
10 rano do 6 popot.

— inspektoraty skarbowe II. III * V dz. 
niiasta, L\v('\va rozesłały dnia 15 września 
1924 r. nakazy zapłaty i>odr,tku przem ysło­
w ego (obroto\vego) za. I półrocze 1924 r. 
dla osób niaobow ^zjnych do skla-doinia- 
publicznych sprawozdań. Tak termm za­
płaty pow yższego podatku jikoteż tormn 
uo wniesienia odwołań przeciwko pow yż­
szym  wym'arom upływa z dmem 15 pa-

Na policji Brecher zeznał, że jesl 
członkiem organrcąca komun -styo-anej, 
że należy do tzw. sekcji technicznej, 
która miała rozwozić broszury i pi­
sma. Polecenia wydawał mu Edmund 
Reiss. W toku śledztwa sadowego zmie 
nił to zeznanie, trzymając się zwykłej 
taktyki komunistów ruskich, którzy z  
reguły bronią się, że zeznania te zosta­
ły  wymuszone. Tymczasem znalezio­
no przy nim notes, w  którym znajdu­
ją się rozmaite zapiski, stwierdzające, 
że Brecher był baidzo czynnym człon­
kiem partii komunistycznej. Pokazało 
się daiej, że Brccher jeździł do Tarno­
pola. W arszaw y i innych miast, a pie­
niądze na podróż otrzym ywał od Ja­
worskiego

Na policji Reiss również przyznał 
się do przynależności do partj. komu­
nistycznej i pracował dla niej, a  później 
pragnąc powrócić do gimnazjum, za­
angażował na swe miejsce Brechera 
ATatwija Jaworskiego znów aresztowa 
no przy sposobności pewnej rewraj: na 
iii. Koch mowskiego, gdzie znaidował 
s:ę skład bibuły. Jaw orski nie spodzie 
wajac się rewizji, wstąpił do tego mie­
szkania z paczką bibuły i został hi fla­
granti aresztow ani7. Jak się okazaM z 
toku dochodzeń, wszyscy oskarżeń? 
zorganizowani byli tzw. systemem 
P-latkoivym, gdzie figurowali p:eć pseu- 
danimajim Schodzili się na Wysokim 
Zamicu lub na wzgórzu Wiśniewskiego, 
gdzie Werfel pod pseudonimem Stec- 
k,ego odczytywał broszury 1 odezwy I 
uświadamiał rozganizowanych w  robo­
cie komunisrycznej. Że robota ta  nie 
Łyla bezowocna, świadczą liczne zapi­
ski. znalezione u oskarżonych, z któ­
rych wynika ile dziesiątek kilogramów 
bihuły zcMali rozpowszechnić we 
Wschodniej Ma top ols oe, którą obrali 
za teren „pracy".

Rozprawę prowadzi -r. Mayer, oskar­
ża prok. Giirtler, bronią obrońcy ży ­
dowscy, a  w śród nich także dr. Grek.

< Iska.rżeni wypierają się winy, tw ier­
dząc, że do zeznań złożonych w  policji 
a kompromuujących ich, zmuszono ich 
biciem, czemu śled'ztwo przeczy.

Rozprawa potrw a kilka dni.

zdzięrrrika 1924 ai te  bez wizględu n a  dz‘eń 
ioreczenia nakoizi zap ła ty  pow yższego po­

datku.
— Ndleżytońć za skróty telegraficzne.

D yrekcja uocat ■ telegnafów przvpomirra, 
iż nieodnow ione do 3 pa^dzienuika br. sk ró ­
ty telegraficzne zastoinę w  rejestiwich sk re ­
ślone, a  nadeszło telenuaany zaopatrzone 
udnośnyin1 skróconym* adresam i będg. tra k ­
tow ane jako nkdaręczalrłft.

— Z Akadem]- medycyny weterynaryjnej 
w e Lwowie. M inisterstw o W. R. i' 0  P . 
zatw ierdziło  uchw eie R ady  profesorów , 
inocą k tó re j Dr. Juljaii B ant zosta ł habili­
tow any  jako docunt Anatomji zw ierzą t do- 
mowycli.

= n =
Zmarli we Lwowie, F ra je ro w a  Entilja, 

w łaśc. kam ^n-cy , lat 47, paw ilony zakaźne; 
B uczyńska M arja, ż. eir.. mai. w ojsk aiusir., 
1. 55. Mochruaokicgo 6 ; Kov a l N estor, syn  
u rzędn ;ka pryw ., 11 ml es., K  B oczkow skie- 
go 9 ; S knurzyk  F randszdk , p rak tykan t po­
czty , 1. 24- N a Btom e 22 b ; W ow k A rTon’-  
na, p rzy  bracie, I. 19, szp. pow sz.; G ren- 
czyn F ran cszk a , zarobm aa, 1. 40. Insty tu t 
med. sąd .; R aczyńska' Józeta, 40. Insty tu t 
med sad .; P h o g  Antoni, roln*k, 1. 21, in­
s ty tu t med. sad .; G uner Pajsze. syn  k raw ­
ca, 8 mies., pl. D ąbrow skiego 1; I  uft Izaak, 
bez zajęcia, 1. 66 , S z i/ta taa  17; P h e ra  Lu­
dw ika, uboga, 1. 80. Złota- 6.

—tg   '

} u t  n a d e s z ł y  N o w o śc i 
na kostjusny p ła e z c z c  I s u k n ie  

d a i i .k i e  d o  M a g a z y n u  n i

A n t o n i e g o  t i w t e r y
Lwów. u l i c a  H a L i c K a  l O .

jfit. .Biai ** j 11 "IHII1TIHBK5TOJ
— Fałszywe bilety (lwuzlotowe. Po­

jaw,ly biię w  obiegu fałszywe bilety 
zdawkowe 2-złatowe. Falsyfikat ten 
wykonany jest na papiegzc miękkim, 
b:bulastyn\ nieposiajdajacym połysku. 
•Na st-roimie przcd.nśej tle utrzymane 
jest w  kolorze bnudno-bronzowym, 
druk w tekście i podpisy są udrmenne, 
miejscami zamazane, P ortre t Kościu­

szki I R@t> obrarrow arie wykonano są 
w  kolorze ciemniejszym, niż na bank­
nocie prawidizrlwym. Cyfry numeracji 
są odmienno, ścijaśnilonc a miejscami 
przeryy ane. Na stronie otBwrotnej lio 
statkowe jest iv'k<e r miejscami prze- 
irywane, rozuta pośrodku biletu jeaf 
wykonana nlteudolnile i miejscami ma 
linje niewidoczne. Druk łuicowcgo na- 
ipisn u góry i dołu ma litery nierówne 
i zamazane, naśladowano nieudolnie. 
W  nawisie „dwa złote1’ po bokach ro­
zety litery są rozlane. Cały bilet po 
obu stionacn utrzymany jest w  kolo­
rach orhdnyćn, mniej wyrazistych, co 
‘oćrazu rzuica się w oczy i pozwala 
falsyfikat rozpoznać z łatwością. Poli­
cja jest nai tropie fałszerzy.

— Kto w ystąpi? Piszą mam z mia­
sta: Zawaliły się domy przy ul. Kra­
kowskiej i Pogrzebały faŁiunasti :nrae 
ścajan. Ptiawda! Nikt me wie, co się 
dalej stało, be F okuratorja i Sąd nie 
są  ię.Cid dLwania ' informaof1*, tek, iż 
spofeczeiis-two tj-lko wiie, dż żyd! właA- 
'doifel ma. wbeilkie kłopoty. Nnę wae 
bowiem b;eaak, oo teraz wiiększy zysk 
Przyniesie, czy wynająć cały płac v& 
budoiw-ę sklepów, czy też pazyyąć o- 
fertę na kolosalną sumę od pewnego 
kuisorcjirnn. Biedaczysko!

Zawaliły się oficyny przy ul. Skanb- 
kawskfej. Nu? Co jest? Już p rzedei 
po Paru dlniach pozwioMd dailej nmiesz­
kać! Ale cierpliwti, jfejfk baran'; Polacy 
„dotąd”' jeszcze w e LwowTe mlLeszIka- 
jący, pytają się, całkiem po dc hu- cie­
kaw! jesteśmy, kto owemu wiłaścdcie- 
lowi pozwioJjł w tre w  ustawie pizemie- 
niać mieszKanie na składy? któ"y z 
urzednfećsvr Magistratu, a moiże z pp. 
Radnych skwa,Lif&owiał oyre cfScymy 
jako nadające ęi.ę na sklep i magazy­
ny? czy ów  kupiec zameldował kie- 
dylklolwjek siw i interes u jak::jejko-I- 
wielk wla-d'zy? w  jakfm ceht trzyma! 
takie masy fowairu na składzie? czy 
jest POudamym Państw a PóLfkiego? 
czy płaci padMek majątkowy? arze- 
myłsłoyyy? diorhcidofwy? jaiahunk; i 
kwd.ty czy stempluje? itd' Kto yswstaipi, 
by ciekawość zaspokoić?

— Aresztowanie komunistycznej pa­
ry. Podczas niedT ihicgo padiodu so­
cjalisty cznegio Policja przytrzym ała Fe­
licję Kowalską, żonę ślusarza z w ar­
sztatów kolejO'Wych, która wznosiła 
okrzyK:, zabarwione mocno propagan­
dą komiunistycziią Agifatoirce, której 
tad bardzo uśmiecha się raj bolszewi­
cki, możnaby życzyć, aby czeirmręazej 
przcitosSa się na jego lono. dokąd 
przecież tak medaleko, parę godzm 
jazdy. Przytrzym ano dalej niejakiego 
Eljasza Steirbera f. Lippermaiina za 
rozrzucanie ulotek komunistycznych.

— Nieszczęśliwy upadek z piętra. 
W czoraj po południu w y d a r z y ł się w 
Icamienicy nr„ 43 przy ul. Kordeckiego 
nieszczęśliwy wypadek, spowodowany 
nieostrożnością 6-letniej Bronisławy 
Wiuiarsldioj, córki maszynisty. Dziecko 
przechyliło się przez barierę P:e r w sz e -  
go piętra i upadło z tej wysokości na 
bruk podwórza. Doznało pęknięcia 
czaszki i cężkich potłuczeń, a opatrzo­
ne przez Pogotowie Ratunkowe, prze­
wiezione zostało w  stanie groźnym 
do szpitala.

— Pokąsany przez złośliwe Psy. Jan 
kiel Godański. 5-letni chiopak, Pokąsa­
ny  został wczoraj p rz e z  złośliwe psy, 
stanoiwiące własność inż. F., zamiesz­
kałego p izy  ul. Kleparowskiej. (Jhlop- 
ca. Pokąsanego na calem ciele, prze­
wiozła karetka Pogotowia do szpitala.

— Krw awy epilog bóihj. Stanisław 
Dąbrowski, woźnica posprzecza! się 
wczoraj ze swym kolegą po fachu, 
Francs7.kiem Semczyszymern i zadał 
mu nożem dwie ciężkie rany. Sem- 
czyszyna opatrzyło Pogotowie i pozo­
stawiło gio w stanie ciężkim orśece 
domowej.

— Z kroniki kradzieży. Grzegorz i 
Paw eł Safe ry , roboitnfcy, zgięci na 
dworcu towarowym airesztołwani zo­
stał' pod zarzutem rozbijajite w ołów 
kolcjowyidb. — Adlcilf Stern, nattczMcSel 
gimnazjalny w  Równem, przybyfl! otne- 
gdaj z wycieczka tamtejszej młodzie­
ży do Lwoiwa. W  aroidze piumezyl o- 
plece jednego 2 uczniów, walizę swą,
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uiubieniec publiczności aawno we 
Lwowie niewidziany —  ukaże się 
wkrótce w najnowszej 
swej kreacji w KINIE ApoHo.

Tiort.
„Sport" nr. 108 .vj'i dz' e dz'ś z druku i 

zawierać będzie: O krytyKiach sportowych  
N tc lu y a . D si z Wiedn—,. Samochodem w  
głąb karnat V/schodn'ch prof. R, Wacka, 
recenzję z  aatwodów G r a c j a — W ista, 
radio recenzje lw owskie, ze 'S tryja  (Sp&r- 
te—Poffoń;, Kronikę m yśrw skg, szermier­
kę, lekką arletyKf, sport zagruniczny, wra­
żenia^ zw y c‘ęzcy  b'esru kolarskiego Lwów — 
Kraków, szereg pięknych zdjęć sportowych  
i z palriji żyw ych  szachów. Numer przed 
S2osra wieczorem będzie do nabycia w  
karuoize „Słow a Pnisfkiego**.

i,Aerohoyd“ Polska 1'nja lotnicza. Dn'a 
22 hm. odleciały ck> W arszaw y 2 osoby o 
srodz. 8 rano, przyleciało z W aiszaiwy osób 
5 o gociz. 17*30 \v<ecz.

S try j,  Zawady o w ejśc'e do ki, A między 
lw ow ska Sparta a Pogu.rra strylska zakoń­
czał s ‘ę  zw ycięstw em  Pogoni w  stosunku 
4:3 (4:0).

mięctzyklubowe zawody lekkoatletyczne. 
\< dn*atii 28 i 29 września urządzą Sekcja 
leUro-aitieigczna I. L. K. S. Czarni rrrtyzy. 
klubowe aawodj lekko-atletyczne, połą­
czone z „Mfhiorjami StCTihausu., Kawec­

kiego i Wudkiewiiza W pierwszym drńu 
odbędz^ się również uroczyste otwaice 
nowo zbudowanej bieżni żuż'owfcj.

Progr am drńa pierw szego przed matchem  
footballowym Czaru'—Hojsmomea, godz. 14: 
1) bieg 100 m; 2) skok w  w y ż; 3) rzut 
kula, 4) b‘eg w  300 m; 5) bieg 60 m z pto- 
tam'; 6i bieg 1000 nu 

Prug^go dnia. godz 15: 7) bieg 3218 m; 
8) skok w  dal: 9) rzut oszczepem ; 10) bieg 
1609 m oraz bieg* rozstrzygające na 100, 
60, 300 in.

Konkurencje 6, 7, 8 ! 9 dostępne dla 
wszystkich, inne dla juniorów.

Nagrody w  tcażacj Konkurencji: wzern
pierwszym żetony ,,Memoriał” Steinhausa . 
Dla klubu, który uzyska najw ększy ilość 
punktów nagroda honorowa „Memoriał Ka­
wecki WudHdewka*'.

Zgłoszenia dla nuejscow ych osobiście w  
lokalu kluDu, ul. Puiow sioego 8, I p, w  pig- 
teK 1 sobotę od gooz 19 do 21. gdzie zgło­
szeni obzymsua numery oraz przepustki do 
parku Czarnych. W pisowe 1 zł„ dla mło­
dzieży szkolnej 50 groszy, dla członków  
klubu Czarnych bezpłatnie.

którą iecfaaik Uczeń sfę nSe .uPidkował, 
z-mkła bowiem z wagonu, a za w arto­
ściowa jej zawartością po Lr ja czym i 
poszukiwania.. — Stamślałw Jojog, Ed­
w ard Jóźfków i Julian Kulczycki zo- 
9łal: aressatow a>r# jakto spraw cy kradzie 
ży  Kdkusert sfcoi cielęcych w  g arb arń  
Wolfa Bernstein i

— Włamania nie ustają. Do mieszka­
nia Jana Goellnera, kapitana W. P„ — 
przy ul. Wulce Panieńsiriej 29, po zer­
waniu kłódki włamali się wczoraj nie­
znani sprawcy i zabrali walizę, zawie­
rającą papiery osobiste poszkodowane­
go, dwa browningi c a z  oienznę, ogólnej 
wartości tysiąca złotych. — Towarzy­
sze po fachu tamtych wybrali się ubie­
głej nocy oknem do mieszkania Abraha 
ma Brircnenstema, prtzy ul. Panieńskiej 
27, gazie skradli złoty łańcuszek, zega­
rek, srebrną papierośnicę i garderobę.

 0;_
#  Interwncja związku miast w spra 

wie dzierżawców. Przedstawiciel zwłt*t 
zlpu mfast hrteru ertjowal w  min. re  
farm rołnych o przy speszeni* wyda­
nia rrzepiśów  w ykanawczych do no­
wej ustaw y o  ochronie drobnych 
dzierżawców. Przepisy starej ustaw y 
dotyczące samej sprawy now ągaty  
się zarówno .na grunty gmm miejskich 
jak j wiejdUch, dając PrzywTtłej nie­
możności usunfędia z zajmowanych 
gtiuntów dotychczasowym ich użytko- 
wu-koni. Stan tem w wielu wyoad- 
kaoti powstuzi mywał rozbudowę 
miiust. Jak siiię drwv!iaid'ujetmy, nowa u- 
std wa w  tej spuaiv.śe odnosi się już 
•tylko wyłącznie do dzierżawców grun- 
tów  gmin wńejstech.

ScS k ra ju .
□  DOLINA. Organizacja Narodowa.

14 września odbyło się w  Dolinie walne 
zgromadzenie Powiatowej Organizacji 
Naiodowej przy licznie zebranym kom­
plecie członków z całego powiatu w  i- 
lości około 250 osób, w tem znaczna 
ilość włościan i robotników. Zgromadzę 
i.ie zagaił dotychczasowy członek Za­
rządu p. Albrecht, który też złeżył 
szczegółowe sprawozdanie z dotychcza 
sowej czynności, usprawiedliwiając prze 
rwe w  działalności, zniechęceniem z po 
wedu niepożądanych mieręcowych walk 
partyjnych. Mimo to jednak Komitet nie 
wypuszczał ^ rąk pracy, biorąc udaiał 
wszędzie przez poruszanie ważnych 
spraw w- stosownych miejscach. Po od­
czytaniu nowego statutu Organizacji Na 
rodowej, który w. zgromadzenie przy­
jęło, wybrano przewodniczącym zgro­
madzenia Rejenta Limanowskiego. Na 
wniosek Komisji matki wybrano do W y­
działu: ks. Beresteckiego, luż. Groetsch- 
!a. iieilmana, Kowarzyka, Orabowicc- 
kiego, Nenbnrgera jun„ inż. Lachowskie 
go, Limanowskiego, Piórcckiego, Sero­
czyńskiego, Stemlera i Żołyńską. W y ­
dział powołał na de’egatów i członków 
ks, Woinarowicza jako Prezesa Pady 
nadzorczej „Rolnika**, Gfadyszowskicgo 
jako dyrektora polskiego pryw, gimn. 1 
dr. Czeżowskiego jako przedstawiciela 
Kółek rolniczych a następnie ukonsty­
tuował się. wybierając prezesem p. Li­
manowskiego, jogo zastępcami ks. Be­
resteckiego i p. Stemlera, a sekretarza­
mi p. Grabowieckiego i inż. Lachow­
skiego. — W  dalszym ciągu uchwalono 
jednogłośnie następująca rezolucie w 
sprawne siedziby Uniwersytetu ruskiego 
(ukraińskiego);

, Powiatow-a • Organizacja Narodowa 
w Dolinie na swem walnem zgromadzę 
uiu odbytem w Dolinie dnia 14 września 
1924 stwierdza, że wymieniona na Li­
dze Narodów.- przez Ministra Skrzyń­
skiego ewentualność przeniesienia sie­
dziby przysz‘ego Uniwersytetu ruskiego 
Skrahiskiego) z Krakowa do I wowa, 
nie przyczyni się do wprowadzenia zgn 
dy między- narodami wspólnie' (ę ziemię 
zamieszkującymi, lecz będzie zarzewiem 
da'szych walk narodowościowych. D0- 
niew-aż dekli racja Pana Skrzyńskiego 
byki wi razem osobistych prywatnych 
poglądów, domagamy sic oficjalnego 
stw ierdzenia przez rząd, że stanowisko 
Ministra nie jest stanowiskiem rządu i 
społeczeństwa.

□  ŚN1ATYN, Wiec posta Zagajew­
skiego. W  swym objeździe relacyjnym 
po okręgu zawadzi! p. poseł i o nasze 
miasto kresowy, a celem złożenia spra­
wozdania z prac sejmowych całej do­
tychczasowej kadencji, zapowiedział na 
dzień 15 bm. wiec relacyjny. W dniu 
tym o goaz. 6 wieczorem zapełniła się 
wielka sala tut. Sokoła po brzegi słu­
chaczami ze w/szystkich sfer i wszel­
kich odcieni politycznych. P. poseł w  
nadzwyczaj pięknem i rzeczowem spra­
wozdaniu zobrazował zebranym dotych 
czasowe wyniki prac Sejmu obecnego, 
przechodząc jego wszystkie dotychcza­
sowe fazy aż do chwili obecnej. Za trzy 
mując się dłużej na dokładnem przedsta 
wieniu chwali stworzenia rządu Witosa, 
t. zw. rządu większości polskie:, prze­
szedł kolejno całokształt jego prac iw y  
siłków. Dłuższy ustęp swego sprawo­
zdania poświęcił p. poseł dokładnemu 
przedstawieniu dotychczasowych wyni­
ków naprawy skarbu. Przeszedłszy na 
stępnie do politycznej strony prac Sej­
mu Kodniósl, iż mnóstwo zagadnień pań 
stwrowych zostało jnż szczęśliwie roz­
wiązanych, choćby wspomnieć o usta­
wcie językowej, ale wiele jeszcze spraw 
doniosłych czeka rozwiązania i najbliż­
sza przyszłość załatwić je musi.

Po referacie nastąpiły teraz interpe­
lacje i zapytania np. Jttrnikla, dyr. Za­
wadzkiego, inż. Kosteckiego, Zankow- 
skiego, Dr. Skiby i innych o sprawy o- 
goino-pańsrwowe, jak i lokalnej natury, 
na które udzicłił p. posei wszystkim wy 
c z e rp u jących odpowiedzi. Oceną w ra­
żenia, jakie wyw-arło na słuchaczach 
sprawozdanie posła, są słowa jeanego 
z interpelantów, który nie omieszkał pod 
kreślić wyraźnie, że „wprawdzie me ma 
zaszczytu należeć do stronnictwa p. po­
sła. to jednakow-oż musi zaznaczyć, że 
na całe sorawozaanie pisze się w  zu­
pełności, bo to nie obiecanki „gruszek 
na wierzbie**, ale wyniki rzetelnej i re­
alnej pracy stronnictw narodowych na­
szego Semiu“. To też zebrani aiugotrwa 
lymi oklaskami dziękowali posłowi. Pra 
gnąc zaznaczyć swoje stanowisko w 
sprawie nieszczęśliwego kroku ze stro­
ny pewnych czynników rządowych w 
kwestji iiiiiw-ersytetu ruskiego, zebranie 
uchwaliło następujące rezolucje:

„Zebrani bez różnicy przekonań poli­
tycznych na wiecu posła Zagajewskie­
go obywatele miasta Śniatyna i powia­
tu uchwalają jednomyślnie:

l) Wobec zapow-iedzi przez \ministra 
Skrzyńskiego w  Genewie utw-orzenia u- 
niwmrsytehi ruskiego w Krakowie z tein 
że z czasem miałby być przeniesiony 
do T wowa, względnie na kresy wscho­
dnie, zebrani zaznaczają, że tego rndza 
ju postawienie spraw y nie opiera się na 
br/mieniu ustawy, co wiecci, jest zasko 
czeniem w  tej kwestji Sejmu, Senatu i 
społeczeństwa i to przed opinją zagra­
niczną i oświadczają, że na tego rodza­

ju załatwienie spraw y społeczeństwo 
stanowczo zgoazić się nie może i użyją 
wszelkich sił, aby tego rodzaju zamie­
rzenia niewykonalne a dla państwa za­
bójcze, bo stwarzające nowe zarzewie 
do wrzenia i wrogiej państwu agitacji 
wśród młodzieży ruskiej, nigdy nie do­
szły do skutku.

2) Większości narodowej w  Sejmie 
wyrażają zebrani votum pełnego zaufa­
nia i żąaają prowadzenia polityki po li­
nii ściśle narodowej.

3) W yrażają p. posłowi Zagajew-skie 
mu pełne zaufanie za Jego dotychcza­
sowa działalność poselska, oraz gorące

| podziękowanie za trud i przybycie do 
nas celem złożenia tak treściwego spra 
wozdania z  prac większości polskiej w 
Sejmie.

□  OLESZYCE. Wiec. W iec spna- 
w iozdaw tczy posła dr. M arcelego Rró- 
szjrńskiego odbył się w Czytelni Pol­
skiej, przy szczelnie zapełnionej wiel­
kiej siali nrzedistawiertkrwci Przew od­
niczył dyir. Rlacier, a po Przedstawie­
niu przez dr. Prószyńskiego spraw e- 
korłOrnicznych i politycznych uchwali! 
wiec na wniosek burmistrza Dobrownl 
słriego posłowi, wottum zatrrama i po­
dziękowań^. Postanowiono też zreor­
ganizować działalność P olityczną w po 
wiecie i w mieście.

□  SIC H Ó W . Podziękowanie, W  ?- 
mienili (utejycyo nauczycielstwa : wio 
ścian ńkiładlam Najczcigodniejszemu 
Księdzu Kanonikowi Dzfędzielewńczowi 
serdeczne podżiękawanie za łaskawe i 
tak chętne wygłoszenie odczwtu o „re­
ligijno - narodowem wychowanku mło- 
dzleży'* w  pnłsddej sz-Kólce w  SichW ie. 
S^awa złoteustego kaizinodŁ.e.ii i zapo­
wiedziany przez zarząd szkoły odczyt 
ściągnęły nie tylko Sichowlian lecz i 
wtlościan z Pirogowki, Wulki, Pasiek i 
Koziełnił Gorące, pełne zapału i pa­
triotyzmu przemówienie Trzezaiunogc- 
Kapłana, purj-wające słuchaczy, zaoht 
cające lud polski do oświaty i nrac3r 
w duchu religuno - na-odow yn, osyg  
r,ę»o nadzwyczajne wTażenit. Przy 
wpisach dziwi dło szkoły pojawił' się 
uczniowie Pofta wlitekiem szkolnymi. — 
M-hno drogich książek i Przyborów 
szkolnych rodlzice nie sSąjrłą g-osza, 
by swmim dziecloim /.apcwn'ć możność 
kształcenia się. Kilkoro (fzftaci chci­
wych wiedzy,i następu poszło do Lwo 
Wa dlo wyższych szkół. Głębokie my­
śli w odczycie, który by? numlięciowo 
w^ypowiedziany, pełne Poezjj i siielankc 
wej prostaty buritoSy za/clrwj t wico- 
ścian i miejsaowei initcltycncji, w dzię­
czni też byli hiPsfaończenft za tak wspa 
niałą ucztę duchową, w  Sichiawk te1' 
nadzwyczajna.

Szkoła w  Steinowie wiele; skiomzyita- 
ła, ho o ile pwedtem zgłaszali się na 
naukę obowiiazkowio, teraz garną się z 
zamiłował dem i zaiufamitem, mając świe­
żo w Pamięci Przepiękne słowa na,ukd |

i zadięty  Czcagodlnego Mówóy. — To' 
też z głęboką wdizęcznością etufladarr, 
Najdiostc jnieiszemu Preic^geartowa •etr- 
dectzne „Bóg zapłać**. — sicnajckn An- 
lunina

Dział ekonomiczny
floiowania gietauwe.

Lwów, 22 września. 
W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef. zł. 5*19
N. Jork n 51 9 7 0 —5*1925
Funt szterl. n 23 25—23-15
Frank szwajc n 0 9860
Frank franc. n 0 2 8
Kor. czeska n 0*1557— 0*1559

„ aust. N 0-000073375 734
Liry włoskie W 0-2290— 0 2305
Marka nietn. n 1*26

DOLAR ef. W’ WOLNYM OBROCIE 
zł. 5*19. -

Wiadomości gospodarcze.
5C Sprawy ubezpieczeniowe. Oue- 

gaiaj ••• dnia 18 bm. - rozpoczęły się 
w miiKsterstyle SKarbu e-sc * z
ru>edstawicie!ai, l Polskiej dy-ekcji u- 
beijiitczęń wzarimr.ych n» temat re­
organizacji tej łnswitłeji Ż*zaul4c rj 
brady prezes P acy  m ióstrów  p Wł 
Grabski w  dłuższan p r^m ów iem i za­
nalizował obecny stau -ubezpótcztar 
przymusowych w  Pk/isce, zasady or­
ganizacji Poiskiej dyrekcja Jbezipieczeii 
wzajemnych- b.rakj tej instytucji: i wska 
zaJ środki, jakieimf pi-zetwo-wadrzuć na­
leży jej (reorganizację, aby instytucja 
ta fstomie spełniła siwe zadomiic dlla do 
bra pubbcznego. Szczególny nacisk po 
łożył p. premier na paurzebę ścślej- 
szęj kontroli ze strony wdadz pan- 
stwiouwych, podkreślając, że zd,rowy 
tozwój Pojed^mczych k m urek gosipo- 
darstw-a społecznego polega właśnie 
na podparządkowanm się ogólnym 
przesłankom polityki gospodarczej pan 
stwa, szczególniej gdy chodzi o insty­
tucje, gromadzące .kapitały ze świad­
czeń sPotecttyńsówTa. Po Przemówieniu 
p premiera rozuoczęły się pod przewo­
dnictwem dyr Państw . Urzędu kontroli 
ubezpieczeń Dra Grubera narady na te­
mat projektu rządowego, które przewi­
duje uregulowanie stosunków prawnych 
miedzy ludnością a instytucją ubezpie­
czeń wzajemnych, wsKazując brakujące 
w  dotychczasowej ustawie prawa i obo­
wiązki stron, zasady ubezpieczeń przy­
musowych, sposób szacowania, poboru 
składek i odszkodawan, organizację 
władz, instytucji i naazór rządowy.

Loterja państwowa. Loteria pań­
stwowa została obecnie zorgar.izowmna 
na podstawie znacznie wyższych w y­
granych, przy równoczesnej redukcji ilo­
ści losow i podwyższeniu ich ceny. Lo­
sy obecnej loterji po 24 zł. daja możność 
wygrania przv połączeniu premji z głó­
wną wygraną kwoty 250.00C zł. na je­
den los. Suma wszystkich wygranych 
tej loterji wynosi 5.512.000 zł. i rozaziela 
się tylko na 50.000 wypuszczonych lo­
sów. Szanse wygrania są zatem niczwy 
kle wielkie, gdyż jest 25.000 wygranych, 
a więc co drugi los wygrywa. Losy są 
do nabycia we wszystkich kolekturach, 
zapas jednak jest już niewielki, gdyż 
ilość losów zmniejszoną została losów 
wydanych w poprzedniej loterji. Ciągnie 
nie I klasy tej niezwykle korzystnej lo­
terji odbędzie się 16 i 17 października br.

3? Spadek cen hurtowych. Dane Głó­
wnego Uizędu Statystycznego w dru­
gim tygodniu bm. stwierdziły spadek 
cen hurtowych: żywca wieprzowego
z 1.75 na 1.70 zl., skór surowych bydlę­
cych z 1.30 na 1.26 zł., surowych cielę­
cych z 2.10 na 2.00 zł., przędzy baweł­
nianej z 6.24 na 6.08 zł. Ceny skór pode- 
szwowych, cementu, drzewa, wegia i 
nafty zostały utrzymane, zwyżce uległo 
jedynie mięso wołowe z 1.87 na 1.90 zł.

3C W ywóz srebra i zrota. W  wyko­
naniu rozporządzenia Prezyaenta Rze*
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fypospołltej z dn. 27'- sierpnia br. o za­
kazie wywozu zagranicę złota i srebra 
w tych dniach ukaże się rozporządzenie 
wykonawcze Ministerstwa skarbu regu­
lujące w yw óz przedmiotów srebrnych i 
złotych.

W myśl tego rozporządzenia, każdy 
opuszczający granicę Rzeczypospolitej 
Polskiej ma prawo wywieźć ze sobą na­
stępujące przedmioty złote iub siebrne 
ao własnego użytku: zegarek kieszon­
kowy z łańcuszkiem, dewizka względ­
nie branzoletką, 4 pierścionki łącznie 
z obrączkami, 1 branzoletkę, 2 pary kol­
czyków, 1 broszkę, 1 torebkę damską. 
2 krzyżyki lub medaliki z łańcuszkiem 
na szyję, 1 medaijon z łańcuszkiem, 
1 papierośnicę, 2 sztuki binokli lub oku­
larów, 1 lornetkę, 3 pai-y spinek do bie­
lizny męskiej, 2 szpilki do krawata, i  
kubek, po jednym nożu, widelcu, łyżce 1 
łyżeczce,. wsze'kie monogramy, upięk­
szenia i ukucia na lasce, teczce, torebce, 
portfela, przyborZe tuaietowym itp. oraz 
dowolną ilosc przedmiotów osobistego 
użytku powyżej nieyymienionych z tern, 
aby wszystkie yyrwożnne przez jedna 
osobę przednaoty srebrne i złote nie 
przekraczały maksymalnej wagi: złote 
250 gr. i srebrne 2.D00 gi

Srebro i złoto we wszelkiej postaci 
a w  szczególności monety i wyroby 
przywiezione z zagranicy są dozwolo­
ne do wywozu zagranicę na podstawie 
imiennego zezwolenia z właściwego U- 
rzędu cci go względnie placówki grani­
cznej, stwierdzającego wwóz tych kru­
szców do kraju. To samo dotyczy złota 
i srebra przywiezionego z zagranicy w 
celu przeróbki. Zezwolenia na wywóz 
złota i srebra wydają Izby skarbowe w  
W arszawie (dla województw: warszaw­
skiego, lubelskiego i białostockiego;, w 
Łucku (dla województw: wołyńskiego i 
poleskiego), w  Łodzi (dla województwa 
łódzkiego), w  Poznaniu (dla wojewódz­
tw a poznańskiego, w  Grudziądzu (dla 
województwa pomorskiego), we L w o­
wie (dla województw: lwowskiego,
tarnopolskiego i sranisławowskiego), w  
Krakowie (dla województwa krakow­
skiego), w  Katowicach (dla wojewódz­
twa śląskiego i kieleckiego). * ,

^  Rosyjskie Jednostki monetarne.
Państw ow y Bon/k USSR. kx mimiku]?, 
że na podstaw ę rozporzaju^enia Łuto­
wego kcnnćsarrjasu dla spraw  fmaaso- 
w ych obowiązują od 1 JtPca bir. przy 

x wszystkich" oMiczanratdh i łralkulacjach 
w walucie rosyisfciej' jaikio jednostki 
monetarne: czerwoniec, rubel i ko­
piejka. Stotsuwek tych jedniostefc do sie­
bie w yraża się w  ten sposób, że jeden 
czerwoniec ma 10 rubli, a 1 inubel 100 
Kopiejek (l czerwoniec —  JOOO kopie­
jek). W obec tego sunna 'Wytraizmna do­
tychczas w czenwońcach i<p. 1265.391 
będzie obecne brzmieć. Oearw. 1265 
Rbl. 3 kop. 91, zupelrue raiezałetżinte od 
tego, czy kiwota wyrażona w czerwoń 
cach (1265) skJalda Się WtyiTączn*; z sa- 

V mych czerw?ńców, czy też z namrtwto- 
wych kwitów kasowych, czy też z ba­
lonu srebrnego wzgl. m iedz,anega czy 
też z tymczaso wycłi bonów. J akże ca­

ła rachunkowość na terytorium  Rosji } wyższych jednostkach monetarnych 
sowieckiej nią być prowadzona w poi- (czerwoniec, rubel, kopiejka). T. B.

Z giełdy lwowskiej.
L w ów , 22 wnześn>a.

Polan efaktywny na lynku walutowym  
rano sfcby: zł. 5.18 1/4, późrńej kuisa n‘eco  
wznioendy i płacono zr. 5.1«.

Na giełd^e w uk tów o-dew ^ ow  ej silny 
popyt za Joirk-em, Który osiarnął kurs zł. 
5.19 1/4. Także i enne waluty poszukiwane. 
W  szczcgók .iśc  płacono: Londyn 63,16— 
23.2o, Zurych 98.00, P aryż 28.00. Prasa

Na giełdzie akcyjne] ruch siałby. Zainte­
resowanie małe. popyt niew^ałk kursa. 
kiepskie, tendencji zn’£kowa.

Z akcji nkkotowamych Oazy wschodnfe 
lr  25, zacbocKHw 3.38—3.10. Niftuo więcej
interesowane się Jaworzn an. (które os-s- 
gnęło ktirsa: flbO' 10.50, (25) 17.00— 17.23, 
(drowie) _19.0i’ Nadto sprzedano egzeku- 
tywrńe LJkacfcW ąl setuk akcji Schoen po 
kur s'e 60.00- -05.00 zŁ wa sztukę (ostatnio 
około 100 z ł.] ,

Giełda oficjalna róYTńeż pod znakiem 
bai->sy. Z hankowych akcji Hipoteczny 68 
gr., Przemj słow y 49 g ., Z uimych kotow«- 
nych Browary 8.15— 8.20 Chudcrów obni­
ży ł się z 6.15 na 5.80, Cegielski 0.78.,—0.32. 
inne papiery również bardizo słabe przy 
tendencji wybitnie zniżkowej. W ydaje s*e

prawdopodobne,n, że aż do końoa miesią­
ca ze względu na ulbmo kursa będą w  dal­
szymi c ‘asu s*ę uOBżały. N iektórzy passy- 
rniśc’ przepowiaidają na pSździern-K. * listo­
pad ze względu na łkane pr.itrtośc* podatko 
we daUzą aysteirraitycziią zn'żkę kursów. 
Prawdziwość tych horoskopów okaże naj­
bliższa przyszłość.

T transakcję w akcjach. Bk Hłpc,eczny  
u.68, c 68J4; Bk Przem ysłow y 0.49 %. 0.40. 
O.jO; Browary 8.20, 8.18. 8.15; Choootrów 
5.85, 5.88, 5.87, 5.80, 5.90, 5.85; Cnycie 8.70, 
8.75; Cegielski 0.78. 0,82; GoriJai 18.85. 
19.00; Pocisk 2.20; Rakszian 2.75 2.65' 
Siersza Górnicza 5.20; T espy 4.80; Ziele­
niewski 1 l_2s; ćrrm o w  0.62, 0.60: Niemo- 
jow sU  0.58; Nhrat 0.50, 0.51; Cńkos 3 00, 
2.98; Parow ozy 0.40, 0.41; P ezet 0.20.

Transakcje w akcjach u g o to w a n y ch . 
Azot 0 37, 0.36; Bank Zieni-an 0.11; Elektro- 
san Q.26, 0.25: Gazy w schodnie 14.25;
Oazy z&chodn-e 3.10, 3.08, 3.10; Gaznbna 
1.30, 1.35, 1.37; Hurtownia kolomailna 0.75; 
Jaiwcrzno (100) 16.25, 16oó, (25) 17.00, 17.20 
17.15, tdrobne) 19.00; Książnica Atłais 2.6); 
Len 2 50; Les-enk* 1.50, 1.60; Olkusz 0.75, 
0.74 0.73; Schoen 65.00. 60.00 63.0C 65.00; 
Szkło w Krośiue bez towaru 1.75.

Wart.
nomit

Dj wid.
A&cje

2 2  w rześn ia 19 w rześn ia 18 w rześn ia
0 | !VŻ4 płacą jżąaaia

Mkp. Mkn. z Importem bieżącym Zł. |gr ZMar. 11 d 11 ó d b t  I c

2SL 14C — Bank Związkowy .
2S0 15XX — Bank hipoteczny . 67 _ 69 0*68—0*68 *2 0*73-0*74 0*73-0*74

IGO). 50C — 8ank handl. pozn. _ _ ! _„
28 84 — Sauk Korrercjai. _ _ _ _ _ .
280 140 5ou Bank Małopolski _ _ _ — _ _
280 146 28O0 Bank powsz. kred. — — _ _ _ _
?Hl 15C90u0 Bank Przemysłów. -- 48 _ 51 0*49-0*50 0-49—0-51 0-51

1000 ... , Bank Rolniczy . _ _ _ _
280 1500C _ Bank Ziem. kred .. — _ __ _ 0

 
Kł 1 O

280 84 5 - BanK Zemelny . . _ _ _ _
1000 eapiiłftnBo Zw. Sp. Z. w  Poz. — — — — — —

500 6 0 - Agrochemia . _ __ _ _ _ __
1000 — 1 *“ Bracia Biskupscy . — — — — _ --
500 5000 ! — Browary . . • 8 05 8 30 8*15—8*20 8-40 8*25-8 50

1000 30u0 — Chodorów . . . 5 80 5 95 5 8 5 -5 -9 0 6-05 -6T5 6*00- 6*20
1000 2000 1 _ Chybie, . . . . 8 '60 8 85 8*70-8*75 8 9 0 -  9 — 9 —
1000 S0u ,30000 Cegielski . . . . 77 — 83 0 7 8 — 0-82 0-80— o -86 0*82-0 85
1000 1000 2000 Ćmielów . . . — 59 — 63 0-60-0*62 u 65 -0 -6 8 0 65
— — — Fabr. Lokomotyw — 53 — ~ — 0-53 —
140 14000 140 Ciafota . . . — — - — — _ —
140 800 .— Galicja . . . . — — — — — — —
140 600 — Górka . . . . 18 55 19 20 18*75—19 00 19-25 19*—
L4Q 18000 — Rarnalit . . . — — — _ _ _ —
280 200 500C Krakus . . . . — — — — _ _ —

5000 15000 — Marynin . . . . —11 — — — _ _ --  L
1000 300 — N iem ojow sk i' . . — 57 — 59 058 '-55 — j
— — — Nitra* . * — 49 — 52 0*50-0*51 0-50—0-51 --

1000 4000 — O i k o s ...................... 2 95 3 05 2*98—3*0j 3-16 3*10—3*15
500 750 —. Parowozy . . • — 39 — 42 0*40-0*41 — 0-49—0*41
500 200 1000 P e z e t ...................... — 19 — 2 i 0-20 0-18-0-27 —
.350 175 — Pocisk . . . . . 2 15 Sł 25 0*20 2-15-2-35 2*20—2*25

1000 oOO — pokucie . . . . — — — — _ —
50C 350 20000 Polska nafta . . . — —* — — 0*40—0*55
500 400 — Poiskie Tow. Bud. — — —. — — -- 0*19

10000 2500 — P o tę g a . . ; . . — — — — — -- —
140 280 . — Rakszawa 2 60 2 80 2*75—2  75 — 3 -
500 300 3600 Rohn Zieliński . . — __ — — — -- —
200 40 — Siersza elektr. . . — - — — — -- —
140 300 — Siersz; górn. . . 5 15 5 25 5*20 5 40—5*45 5*60
2S0 750 — ■Spół. Wydawnicza. — — — — — —

10(10 — — I ehate . . . . . . — — — — — — |
700 700 — T ep ege . ,. — — — — — — _ 1

1000 350 — Tespy ...................... 4 75 4 85 4*80 5 0 0 - 5  05 5 -0 0 -5 0 5
140 280 — T rzebinia — — — _ — — —
500 100u — Jrsps . . . . — — _ — — —

1000 1070 — Z ielen iew ski. . . 11 10 11 40 11*25 1 2 1 5 -1 2 2 5 12-25— 12-50
140 90 _ m p e x ...................... __ _ — — _ —
500 200 — "olski Glob . . . — — — — — _

1000 520 — — — —
1000 210 — Dolsot . . . . — — 04 5
140 210 — Tohan ...................... — — — — — 0*45 —
500 300 W aw el....................... | — — — — — — —

GIŁŁPA WARSZAWSKA.
W arszawa. 22 wtrześn‘a- 

W aluty 1 dewizy, tendencja ibeco moc­
niejsza*'Nowy Jork 5.18>ś; Gonuy,11 23.15; 
Paryż 27.48; Wiedeń 7.32ys ; Praga 15.57; 
W łochy 22.80; Belgja 25.80; Szwiajaarja 
98.4U; Holaimija 200.20; Sztokholm 133.25.

Abljonówka 0.65; bon y ziate 0.87; Po- 
ży czsa  złota 590; P o ży czm  d om ow a  3.00.

Akcje. Tendencja naogół słaba. BI D ys- 
Kontowy- (3.00; Bk Handlowy 7.75; Bk dla 
Handl. * Przem. 1*20; Blc nandiL w  Pozn. 
2.S0; Bk Przem ysłow y 0.50; Bk Tow. Spół. 
14.50; Bk Zachodni 2.05; Bk Bp. Zarobk. 
7.00; Kijowsl 0.31; Puls 0.42; Spiess 1-46; 
Zgierz 3.00; Elektryczność 1.95; Brown— 
BoyeN 1.15; Siła i Sw-atło 0.65; Chodorów  
6.00; Częstooice 2.95; Gosławice 2.50; Cu­
kier 5.00, F*rley 0.40; Bazy 0.15; Węg*el 111 
' IV 7.50; Nafta 0.35, Brugger 0.60; Nobel 
2.05; Cegielski 0.80; Lilpop 0.80; Modrzę-, 
jów 6.60; Norbbn 0.99; O strow iedoe 9.10: 

j Parow ozy 0.41; Pocisk 2.30; Rudzki 1 .C S ;
; Starachowice 3 27; Ursus 2.50; Z'eleniew- 
» ski 11.50; Zawierck 38.50; Żyrardów 30.50; 
i Żyrardów młody 22.50; Borkowski 1.5o;
5 Ćm'elów 0.60; Haoerbusch 6.30; Klucze 
| 0.30; M ajewsk1 17.00; Spirytus 2.75.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 22 wrześnie,. 

Akcje. Tendencja słaba. Bk Przem ysło­
wy, 0.52; Pharnta 0.S5; Ćmielów 0.70; Zie­
leniewski 11.80: Cegielski 0.83; T r z e b ią  
żel 0.89, Poci sic 3.10; Górka 19.50; Siersza  
Górnicza 5.65; Siersza Elektryczna. 0.25; 
Tepege 3.90; Pokucie 0.40; Chodorów 6.05; 
Jaworznc drob. 20.00; Gazy zachodnie 3.3L: 
Chybie 8.90; Lokom otywy 0.56; Len 0.65; 
N otel 2.00.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 22 września, 

z lo ty  102.50; N ow y Jo rk  5.29; L ondyn 
23.6150; Pia.yż 28.00; W iedeń 0xT7450; 
Praga 15.8250; Włfeęhy 23.1750; B el-ja 
26.10; B udapeszt 0.0069; Sofja 3.8750; łfo - 
■andja 203.75; Chrystjsftria 70 75; Koben- 
■ragra 89229/32, SzłCioioim 140.50; Hiszpania 
70.00; B ukaresz t 2.63; B erhn 1.26; Belgratl

GIELDa  GDAŃSKA.
Gdańsk, 22 września  

W arszawa 107.80; Złoty 108.25. (AvV.)

7BOŻE.
. Lwów, 22 września.

Na giełdz>e bez transakcji; sa giełd? li­
czne obroty w  ż y d e  i Sporadyczne w  osze- 
|,lcy, prosie ‘ siemh niu Imianj-mt. Na ogół 
poszukiwane ży to  o .az  jęczmień browarn a 
ny, natomast zuDelny brak zainteresowania 
dla pszem cy, silnie zaofiarowanej

Fendencja zMWżkowa, z  w yjątkiem  os/.e- 
r j e j . k tórej ceny zniżkują. Usposobienie 
ożyw 'one.

Ceny szacunkowe bez tnamsiafecji. P szc-' 
n‘ca 22.7.5—23.75; żyto  now ego zb io u , 
17.25— 18.00; jęczmień browarniany 18.00—, 
19.50; jęczmień przemiałowy 1650— 17.50; 
owies 15.75— 16.75.

CENY ZŁOTA i SREBRA.
Bank Polski, Oddział we LwOóvie

płacił wczoraj za złoto srebro™]

1 gr. czyst kruszcu 344 —•10
1 dolar 5-18
1 dukat 11-85
1 floien austr. 210
1 „ holend. 2-08
1 tunt sterling 25-22
1 korona austr. 1.05 1
1 „ skand. 1-38
1 mńrka uiem. 1-23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacin sk. 1 -
1 jen japoński 1-58
1 talar M arjiT e.esy — 2-58

KUPNO I SPRZEDAŻ. -

NOWY kałaSog kslą^ok, p o w ie śc io w y c h  i n a u k o w y c h  
p rz e s z ło  2500 ty tu łó w , k u p o n y  p re m io w e , w y sy ła  za  
n a d e s ła n ie m  30 g ro s z y  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h  
K s i ę g a r n i a  Nauczycielska, Lw ów , B a to re g o  12a 
W sze lk ie  k s ią ż k i s z k o ln e . Nowość sezonu: H ig ie n a  
K oD iety, D r. Ś m ia ro w s k ie j.  C e n a  Z ł. 3'o0 4ód8

F I L A T E L IS T Y C Z N Y  z b ió r  m a re k  d o  w y s p rz e d a n ia  u 
p . Z ie liń sk ie j, ul, K o p e rn ik a  38 o d  g o d z . 2 d o  7,

5605

SE P E R A T O R Y  d o  m le k a  sz w e d z k ie  „D jab o lo *  i p rz y -  
b o ry  m le c z a rsk ie  p o le c a  M. K ie rsk i, H an d e l że la z a , 
Lw ów . P a s a ż  M ik o la sc h a , F ilia ^ T a rn o p o l. 5444

ŻU R N A L E m ó d , k ro je , m a n e k in y  d a m sk ie , m ę s k ie  
d z ie c in n e  ja k o te ź  w zo ry  d o  r o b ó t  rę c z n y c h , s a m o ­
u k i do  sz y c ia  h u r to w n ie  i d e ta jl ic z n ie  p o  n a j ta ń ­
sz y c h  c e n a c h  p o le c a  A do lf G eJles, T a rn o p o l , W a­
ło w a  2. W y s y łk a  d o  k aż d e j m ie js c o w o ś c i o d w ro tn a  
za  z a lic z k ą . 4848

*śfi ITAfilP I koCry, materace, poduszki, 
liftu  l AUŁU bieliznę pościelow ą, dywany,
dekoracje, materje meblowe poleca Ku l .  
SKIBiliŚKI, — L w ów , — K opernika 4.

naprzeciw Szkewroiia 4369

I Mr.iJLE w y -, ' u S to la rz y  L w o w sk ich , syp ia in ie ,
jadaln ie . Ł-aiciiy. in z ad zen ia  b im o w e  i kuchenne 
r i a z  m ebli - ie ty c h  po leca  M iejska  W y sta w a , 
p lac  H alick i ta . 5130

MŁYŃSKIE MASZYHY, kam iania, motory, turbin  
transmisja, pasy, yazę, ca— ant, p a p i, prasy

s k ia d u  p o le c a  4272
O T J‘ L w ó v / ,  B a to re g o  4.

2 O B I ^ Z Y  S tu rh ie w ic z a  i S o z a ń s k ie g o  o k a z y jn ie  d o  
s p rz e d a n ia  H o ffm a n a , 8  11 p. n a  le w o  o d  2—5 
p o p o ł .  5650

R E A L N O ŚĆ  s k ła d a ją c a  s i -  z  2 d o m d w  fro n to w y c h ; 
s ta jn i ,  s to d o ły  k o fn tń e k  i p rz y te m  p a rc e la  P lo -  
w lc n a  jk o ł o  p e r  m o rg i d o  s p rz e d a n ie  lu b  z a m ia n ę  
w e L w ow ie n a  k a m ie n ic z k ę  że  s k le p e m  w ru ch liw e j 
dz ie ln icy . W ia d o m o ś ć  K. J a s iń s k i  — W o ta n k a . 5645

LO K AL S K .E P O V 'Y Z F  Y P A N lA tE M l W YSTAW AM I, 
o b o k  k o ś c io ła  j w . E lż b ie ty , p rz e z n a c z o n y  n a  s k le p  
t e k s ły ln o -n o ry m b e rs k i  i s p r /  d a t  o b u w ia , tu d z ież  
k o n le k c j?  m ę s k ą  i d a m s k ą ,  w k rć -y c h  ro  b ra n ż a c h  
n ie  m a  k a to lic k ie g o  s k le p u  w  d z ień  icy G rrtdciik lej, 
d o  o d s tą p ie in a  ty lk o  p o w a ż n e m u  fa c h o w e m u  k u ­
p co w i, c h rz e śc ija n in o w i, P o lak o w i n a  b a rd z o  p rz y ­
s tę p n y c h  w a ru n k a c h . Z g to s .e n ia  p o d  s z y frą  „Z a ­
p e w n io n a  e g z y s te n c ja -  o d  A d m in is tr a c j i  „S ło w a  
P o ls k ie g o " . -S67.;

SEB3ESS

górnośląski i taądr-owiecPsi
po cenach oryginalnych kopalni 

wagonowo

5684

I I .

w e  L w o w i e ,  p ! . M e r $ a :k i  1 6 .
F O R T E P IA N  p ie rw s z o rz ę d n e j m a rk i, k ró tk i ;  m e c h n i-  

k a  a n g ie ls k a , p ra w ie  n o w y  o k a z y jn ie  s p rz e d a m ; 
W a y d o w a  u lica  L e o n a  S a p ie h y  67 I p. O g lą d a ć  m o ­
ż n a  od  1 0  d o  1 1  i o d  2 d o  4 ; H a n d la rz e  fo r te p ia n ó w  
w y k lu c z e n i. 5669

PALMA ła d n a  d o  s p rz e d a n ia . R e g a tk a  Z ie lo n a . 5667

DRZEW KA O W O C O W E  (w y so k o p ie n n e )  n a jp rz e d n ie j­
szy ch  o d m ia n  p o  3*50 Z łp . i 2'50 Z łp . p o le c a :  A gen ­
c j a  d rźew  o w o co w y ch , L w ów  2 (G łó w n y  d w o rzec),

5653

F O R T E P IA N  d łu ż sz y , p ię k n y  — s p rz e d a m  zA 900 Zł. 
K o p e rn ik a  26 p a r te r  o f ic y n y , g a n k ie m  o s ta tn ie  
d rzw i S k le n ia r s k i. 5551

SPR ZEEA M  k re d e n s , s t ó ł ,  6  k rz e s e ł ,  lo d o w n ię  u ż y ­
w an e  w  d o b ry m  s ta n ie . G o ła b a  15, p a r te r , b iu ro .

5647

SPR ZED A M  m a te ra c e  w ło s ia n e . 
B a jk a c h  39 u d o z o rc y .

W ia d o m o ś ć  ul N a 
5660

KANIEN1CA p ię tro w a , o g r ó d e k ,  w  p ię k n e m  p o ło ż e ­
n iu , w  o k o lic y  T e c h n ik i s p rz e d a m  z a  t r z y  ty s ię ­
cy  p ię ć se t d o la ró w . W ia d o m o ś ć  R u sk a  3 sk lep  
o b u w ia . 5663

MIESZKANIA

L'W IE panny studen tk i zna idą  w  in te ligen tnym  do ­
mu w ygodne i m ieszczen ie (o sobny  pokó 1 z kom - 
fc-itcm, w ilc ttm  i usługą). W iadom ość oa gouzin j 
1 —5 tli- M. R e i . 6 - nar**- \S /  5 5 0 3
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JUUUUUUULJLMMJULJU1 P o w i a t o w a  K u s a  C h o r y c h  w  Ś n i a t y :  i a .

MSljSlSiftT]
w najHepsąjsh garnkach

poleca

lw ó w , Hauiciwskieii© 3? .

L. 492/24.

KONKURS
n a  p o s a d ę  le K & rza  f ilj i  ?Jasy C h o r y c h  z  s ie d z ib ą

w  Z a b ł o t o w ie .
Kompetuiący o tę posadę prześlą podania przy dołączeniu dowodu obywa­

telstwa polskiego.' oraz uwierzytelnionego odpisu dyplomu na< lekarza, jakoteż 
sw ego curriculum vitae na adres Powiatowej Kasy Chorych w Sniatynie do dnia 
10 października 1924

Zabłotów posiada Państw ow ą Fabotkę wyrobów tytoniowych, któta zatru­
dnia kilkaset pracowników, co wobec braku lekarzy w tej m iejscow ości praktyka 
prywatna zapewniona.

W Zablotowie wskazanem jest utworzenie Zakładu dentystycznego  
Unormowanie płacy nastąpi w edług umowy, a odpow iednie m ieszkanie bę­

dzie zabezpiec onem. 5615

K o m is a r z ,  r z ą d c ^ y .

ODDZIAŁ W Ę G L O W Y
BAMia uwńs. n.
we LWOWIE, ul. Kopernika L. 4, telefon 15ó i 832. 
w  K ATO W ICA CH , ul. Jana 14 — telefon 1210

objąwszy zastępstwo na W seŁ o ttn iią  Małopolską koncernu wę­
glowego „ G I F E S C I f  E “  Spółka Akcyjna na Górnym Śląsku, 
sprzedaje węgiel ten we wszystkicn sortymentach uznany ogólnie 
dla swej wydajności kalorycznej z a  najlepszy, tak w wagono­

wych ilościath, jakoteż detajiicznych i z dostawą przed dom.
Na żądanie udziela k r e l y t a  w e k s lo w e g o ,  a także oddaje wę­
giel na spłaty w 6 i więcej ratach m ic s ią c z a y c h  Dla instytucji, 
zakładów przemysłowych, kooperatyw i odsprzedawców przy sta­
łych tfosiawacn większych ilości B p e c ja lr e  w a r u n k i  i  o p u s ty  

cen ukow e do osobnego umówienia. 5680

CZY N SZ W E D L E  U M O W Y  z a  p o k ó j  w p o b liż u  m ia .  
s t a .  A d m in is tra c ja  D r, S . 5675

P O K Ó J f ro n to w y  n a  d w ie  o s o b y  z u t r z y m a n ie m  od 
1 p aź d z ie rn iK a  d o  w y n a ję c ia  T u re c k a  3 jll. 5677

P O K Ó J U ew en t. z  u trz y m a n ie m , z d n ie m  1 p a ź d z ie rn i­
k a  p o s z u k u je  k a n d . ad  w. Z g ło s z e n ia  A dm . „S o ­
lidny**. 5668

PO S Z U K U JĘ  p o k o ju  z  o s o b n e m  w e jś c ie m  lu b  bez . 
Z g ło sz e n ia  d o  Ad m in . S ło w a  p o d  „ U rz ę d n ik 1'. 5662

PANIENKA z d o b re g o  d o m u  z n a jd z ie  u m ie s z c z e n ie  
i w ik t. W ia d o m o ś ć :  L w o w sk i s k le p  k o m iso w y  p a ­
s a ż  M ik o la sz a , 5666 |

RU TY N O W A N A  n a u c z y c ie lk a  f r a n c u s k ie g o  (S o r ­
b o n a )  n ie m ie c k ie g o  p o s z u k u je  p o k o ju  za le k c je  
lu b  o b ia d u . K ra s z e w sk ie g o  1 1 , 11 p . 12—1. 5606

JE D N E G O  lub  dw ó ch  k a w a le rsk ic h  p o k o i p o s z u k u ją  
w e L w o w ie  p rz e je z d n i z ie m ia n ie . Z g ło sz e n ia ; Z ie lo ­
na k o ło  R aw y R u sk ie j p o s te  r e s ta n te .  5603

PO S Z U K U JE  s ię  3 p o k o i z k u c h n ią  z k o m fo r te m , 
u rz ą d z o n e  lub  n ie  i w  c e n tru m  2  p o k o i n a  b iu ro . 
B liz sza  w ia d o m o ś ć  u p . H o s z o w s k ie g o  — D ro g u e- 
r ja , ul. A k a d e m ic k a . 5538

MAM  w  K rak o w ie  4 p o k o je  z p rz e d p o k o je m  n ie d a le ­
k o  p la n t z k o m fo r te m  (e le k try k a ,  g az , ła z ie n k a  
itd .)  z a m ie n ię  n a  ta k ie ż  ew en t. w ięk sz e , w e L w o­
w ie. 2 g 'ro sz e n ia : p. S ta n is ła w  A lad e y sk i, Lw ów , 
B an k  N a ro d o w y , u l. A k a d e m ic k a . 6633

G A B IN E T  i s y p ia ln ia  f ro n to w e , e le g a n c k o  u rz ę d z o n e  
(d y w an y  p e rs k ie ) , z c a łe m  p ie rw s z o rz ę d n e m  u trz y ­
m a n ie m  i w sz e lk iem i w y g o d a m i — o d s tą p ię  m a ję ­
tn e m u  m a łż e ń s tw u , ze  s fe r  p rz e m y s ło w y c h  lu b  z ie ­
m ia ń sk ic h !  „ K o m fo r t*4 A d m in is t r a c ja !  5607

„IN F O R M A T O R * 1 B iu ro  m ieszkan iow e, Kf u e ru k a  
22. te lefon  446, jw szuku ie  d la  so lidnych  zanu.ż* 
nycli Icka te  ió\v m ieszkan ia  różnych  p o k o e , p tz s -  
p row adza  zam ian y  w  W a rsza w ie , K rakow ie , P o ­
znaniu. p( śred n i cz y  w  kupnach  i s p rzed aż y  n ie­
ruchom ości. dóh r la sów . 4912

D W IE p a n n y  s tu d e n tk i  z n a jd ą  w  in te lig e n tn y m  d o m u  
w y g o d n e  u m ie s z c z e n ie  z c a łe m  u trz y m a n ie m . Z g ło ­
s z e n ie  ul. św . T e re s y  38 1. p. o d  g o d z in y  1 d o  5 p o ­
p o łu d n iu . 5653

PO S Z U K U JĘ  u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  w ś ró d m ie ś c iu . 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tr a c j i  S ło w a  p o d  „ d o b ra  z a ­
płata**. 5649

T E C H N IK  IV- r o k u  z d o b re g o  d o m u  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  u m e b lo w a n e g o  e w e n tu a ln ie  z c a le m  u trz y m a ­
n ie m  D r, B o ry , D ro h o b y c z . 5659

-  POSADY POSZUKIWANE. -

OGRODNIK z d e m o b il iz o w a n y  s t. p o d o f ic e r  z a w o d o ­
wy o b ro ń c a  k re s ó w  w sc h o d n ic h , k a w a le r  la t  2 8 o b ez - 
n a n y  w sw o im  za w o d z ie  z  u k o ń c z o n ą  s z k o łą  o g ro ­
d n ic z ą  z 1 ro c z n y m  k u rs e m  o g ro d n ic z y m  w K ra k o ­
w ie, b y ły  k ie ro w n ik  o g ro d u  D cy O . K. V. p o s z u k u ­
je  s a m o d z ie ln e j p o s a d y  w n w ą tk a c h  n a  p ro w in c j i  
lub o g ro d a c h  m ie jsk ic h  Z g ło sz e n ia  p o d  S a m o d z ie l­
ny 28, d o  A dm . S ło w a  P o ls k ie g o . 5277

M A N IPU LA N T ta r ta c z n o - la s o w y  3S la t ,  p o la k  z n a ją ­
cy  w sz e lk ie  w y ro b y  d rzew a  e k s p o r to w e g o , k le p e k  
m e m o lsk ic h , b ec zk o w y c h  b ie g ły  w K alk u lac ji k s ią ż -  
k o w o śc i, p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e j p o s a d y  wc fir­
m ie  d rzew n e j lu b  ja k o  le śn ic z y  rew iro w y , ła s k a w e  
z g ło s z e n ia  k ie ro w a ć  „S ło w o  Polskie** M a n ip u la n t.

5620

A łS O L W E N T  g im n a z . w s tą p i n a  p ra k ty k ę  d o  a p te k i.  
Ł a sk . z g ło s z e n ia  d o  lu  p a ź d z ie rn ik a  p o d :  „ P ra k ty ­
k a*  K o ro ló w k a , p o s te  r e s ta n te .  5638

O SO B A  in t e l i g e n tn a  w iek  ś re d n i p o s z u k u je  p o s a d y  
do  d w o ru , d o b ra  g o sp o d y n i ro z u m ie ją c a  ś ię  d o s k o ­
n a le  n a  k u c h n i. Z g ło sz e n ia  lis to w n e  u o  A d m in is t r a ­
c ji p o d  „ d o b ra  g o s p o d y n i" , 5624

W Y JE D Z  E n o  w ie ś  ja k o  to w a rz y s z k a  o s o b a  w  ś re - 
n im  w ieku  z kon w . f ra n c . bez ż a d n e j z a p ła ty , p ró cz  
k o s z tó w  p o d ró ż y . W iad . w  A d m in is t r a c j i .  5656

w o l n e  p o s a d y .

P O S Z U K U JĘ  s a m o is tn e j  k u c h a rk i , k tó r a  z a ję ła b y  s ię  
c a łe m  w ie jsk im  g o s p o d a rs tw e m  d o m o w e in . Z g ło ­
s z e n ia  z o d p is a m i św ia d e c tw  p o d  a d re s e m : W ła śc i­
c ie l m a ję tn o ś c i S o k u le c  p. P o to k  z ło ty  k . B u cz acza .

5653

A D W O K A T w m ie ś c ie  o k rę g o w e m  o b o k  L w ow a po~ 
s z u k u je  k o n c y p ie m a  na b a rd z o  k o rz y s tn y c h  w a ru r r  
k a c h . Z g ło s z e n ia  A d m in is t r a c ja  „Adwokat**. 5654

ZA R A Z  d o  o b s a d z e n ia  p o s a d a  K ie ro w n ik a  P a ń s tw o ­
w ego  U rzędu  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w  K ro śn ie . M ie­
s z k a n ie  z a p e w n io n e . S ta n o w is k o  u rz ę d n ik a  e t a to ­
w eg o . W y m a g a n e  w y k sz ta łc e n ie  c o n a jm n ie j  ś re d n ie  
i d o ś w ia d c z e n ie  w p r a c y  s p o łe c z n e j.  P o d a n ia  z  n o r ­
m a ln y m i z a łą c z n ik a m i s k ła d a ć  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  
27, 9  w P. U. P. P . L w ów , R u to w s k ie g o  11, 11 p. 5661

Rozrrosfeielkę 
gazet

poszukuje

® M ! 3
Z g ł o s z e n i a  d o  K a n t o r u  Z im o -  

r o w i c j a  15.

-  NAUKA I WYCHOWANIE. —

K O N W E R S A C JI,lite ra tu ry  g r a m a ty k i  f ra n c u s k ie j  n ie ­
m ie c k ie j u d z ie la  d y p lo m o w a n a  n a u c z y c ie lk a  S y k - 
s tu s k a  43 a  11. p . 560*4

ZNANA firma Jclanda ro z p o c z y n a  p ra k ty c z n e  d o ­
m o w e  n a u k i k r o ju  i s z y c ia . P rz y jm u je  c o d z ie n n ie , 
S ta s z ic a  S, U. p. b o c z n a  C h o rą ż ć z y z n y . 5683

KURS w sz e lk ic h  ta ń c ó w  m o d n y c h  ro z p o c z y n a m  co  
p ie rw szeg o . Z a p is y  o d  5 - 8  L o e ffle r  F r ie d r ic h ó w  5. 
(o b o k  p la c u  A k a d e m ic k ie g o ) . 5646

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. -

U NIEW A ŻNIA M  z g u b io n y  in d e k s  u n iw e rs y te tu  L w ow ­
s k ie g o , n a  n a z w isk o  M arja n  K a m ie ń sk i. 5622

U NIEW A ŻNIA M  zg u b io n e , ty m c z a s o w e  z a św ia d c z e n ie  
d e in o b iiiz a c y jn e  > k a r tę  m o b iliz a c ji n a  n a z w isk o  
A n drz jd  H edw ig  ro c z n ik  1901 z B ie g o n ic . 5674

U NIEW A ŻNIA M  z g u b io n e  o d ro c z e n ie , w y d an e  p rzez  
P. K. U. L w ów  K az im ie rz  G rz e s z e k . 5647

— RÓŻNE DONIESIENIA. -

M A G A ZY N  k a p e lu s z y  E u g e n ji D ro io w sk ie j,  H a lick a  2 0  

1. p  p o le c a  k a p e lu s z e  w sz e lk id g o  ro d z a ju . P r z y j­
m u je  p rz e ra b ia n ie . 4875*

ZN A N A  f irm a  „Jolanda** S ta s z ic a  8  11. p, ( ró g  ul. 
C h o rą ż c z y z n y )  p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  z  z a k re s u  
k o n fe k c j i d a m s k ie j p o  u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h . 5565

KOŁ.DRY ! MATERACE p rz e ra b ia  i w y k o n u je  s ię  n a j ­
ta n ie j  L w ów , S z w e d z k a  6. ^bo czn a  Ja n o w sk ie j) .

5466

MAM  p ię k n y  s k le p  p rzy  g łó w n e j u lic y , s z u k a m  a r k u -
 s z a  n a  tra f ik ę . Do a d m in is tr a c j i  „ D e b ry  zysk**. 5676

OBIAD Y  s m a c z n e , c z y s to  z g o to w a n e  n a  m a ś le . S try j ' 
s k a  22, i i p ię t r o ,  d rzw i 7. ______ 5686

K TO  z za c n y c h  i s z la c h e tn y c h  lu d -i d o p o m o ż e  b ie ­
d n e j d z iew czy n ie  d o  s z c z ę śc ia , c h o ć b y  n a js k ro m  nie i- 
s z ą  p o m o c ą ,*  u w o ln i ją  od s ie r o c e g o  ży c ia , za  c ó  
ś le  s e rd e c z n e  „B óg  z a p ła ć -  A dm . S ło w a  P o ls k ie g o  
d la  „ s ie r o ty 1* z a  o k a z a n ie m  z ło te g o  N r. 064.996. 5685

Sprzedam
g
cmat
fenał

tu>

aam

tseta

naaaiącą s :ę na plac budowlany względnie pod willę, 
położoną we Lwowie przy ul. Hr. Andrzeja Potockie­

go Nr. 87 wielkości 560 sążni.
Oferty wraz z podaniem ceny proszą skierować do

Katowickiej fabryki Pasów s
<«»

.  lii. 5658

Najniższe ceny! Najlepszy wyfeórl

ERESUJACE KSItfKI
Romans*1, powieści obyczajowe, sensacyjne i kryminalne, 
bibljoteka frywolna i humorystyczna, książki gospodarcze 
i popularno-naukowe. B,bIjot ka teatrów amatorskich i Bi- 
Lljoteczka teatralna dia dzieci i młodzieży. — Kaia:og* 

na żądanie bezpłatnie.

Przy zam ów ien iach  ponad 10 zL  sperjalne rabaty orai. w y sy łk a  
5495 oezprakna.

S p ó ł k a  n a k ł a d o w a  „ O D R O D Z E N I E - '

Syndykat zbożowy
ipólSa i ii. sipow. nLwowis,

u l.  J a g ie llo ń s k d t  2 0 . I. p .
S P R Z E D A JE  ze s w e g o  m ły n a  w e  L w o w ie  w a g o n o w o  i de-  
tajliczriie m ąk ę  pszURB̂  PiBFWfŻM juilSŚCi w  3 -g a tu n k a c h ,  tudzież 
g ry s  i om iec in y  p o  c e n ac n  na jn iższych  z d o s ta w ą  do  d o m u .

HOOPSIalyWBl!!. miM Etfliajl i Milian
w  s p ł a c i e .

PRZYJMUJE każdą ilość zboża do przemiału.
.■>5U MiEMSA zb o ż e  n a  m ąk ę .

Przy wagonowytii zaknpatli udziela kradyta wedle osounycli umdw.
Z g ło szen ia  przyjm ują Dyrekcja cod zien n ie  w  g. od 9 do 2.

M ły A ś w e  u r z ą d z e n i a
ROLINDUSTRIA l  i  lwów, Fredry 5.

£ 2SZ. fili S E .C K , 11®.
4791

M agistrat król, s to ł .  m. L w ow a rozpisuje konkurs na p osad ę  a s y ­
ste n ta  piar.tacJŁ m iejsk ich  w  X-tym  stopniu  s łu żb o w y m .

Reflektanci winni Wykapać: i,b \w atels'\vo polskie, nieprzekroczony 40 rek życia, 
ukończone w yższe studja ogiodnicze, praktykę przynajrmie’ trzyletmą.

Pouania udoiturrreufiow^iie należy wnosić do Prezydji.m Magistratu we Lwowie do 
31 go paźdz.ei nii\a it.2-1 włącznie. 5657

J. N e u m a n n

Keda&tot M4teju#7i64aiałPł, i auaadca tLcukarmi Wilatun Anioui ak£Z>>syjis*L Z drm aroiM stow a Lolsk-czo", L-wów, .Zonurowicza ló„


